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NY » Jest zobowiązana trosz* 
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Piotrków — Tomaszów — Radomsko, Środa 14 września 1956 T. 


nowienie składu tych Izb, ażes | natu, 


by mogły one w pracy swej dać 
pełniejszy wyraz nurtujących w 
społeczeństwie prądów. 

Od nowych Izb Ustawodaw: 
czych oczekiwać będę zajęcia 
st w sprawie ordyna: 
cyj wyborczych do Sejmu i Se= 


W związku z powyższym na 

wia art. 13 Ust, 2 (pkt. 

) ustawy konstytucyjnej. roz- 
wiązuję Sejm i Senat z dniem 


dzisiejszym. 
13 września 1938 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej 


Ge 


na 10 groszy, Rok XXIV. 


Wszystkim tym, którzy wzięli łaskawy udział 
w oddaniu ostatniej posługi i odprowadzeniu zwłok 
na miejsce wiecznego spoczynku, naszego ukocha- 
nego męża i ojca 


Ś. p- 


JANA BO 


a w szczególności Wielebnemu 


CZKA 


Duchowieństwu skła- 


damy tą drogą serdeczne „Bóg zapłać“ 


Żona i Dzieci. 


IGNACY MOŚCICKI 

AAA NA ERMEE 
an Prezydent R. P. przyją 
wcdoraj w obecności Majezałka 
Śmigłego Rydza prezesa Rady 
Ministrów gen. Sławoja Skład: 
kowskiego, który referował o 
bieżących pracach Rządu. 


Stan wyjątkowy w 5 okręgach 


Seim i Senat rozwiązany 


|. dla odnowienia składu Izb i zajęcia 
łanowiska w sprawie ordynacji wyborczej 


POSIEDZENIE RADY 
GABINETOWEJ. 


Dnia 13 b. m. o godz, lej 
odbyło się posiedzenie Rady Ga 
binetowej pod przewodnictwem 
pana premiera gen. Sławoja 
Składkowskiego. 


zamieszkałych przez Niemców sudeckich 


PRAGA, (Tel. własny). 
W/czoraiszej nocy odbyiy się w 
różnych miejscowościach demon 
stracje Niemców; którzy gre» 
mialnie słuchali _ przemówienia 
Hitlera. W kilku miejscowo 
ściach odbyły się kontrdemone 
stracje. Gdzieniegdzie doszło do 
starcia z władzami bezpieczeń: 
stwa. Krwawe zajście miało miej 
sce w miejscowości Krasny * 
Brzezno. 


z Polską je 


nie dosłownie: 7 

„W przemówieniu moim z 
dnia 22 lutego oświadczyłem w 
Reichstagu, że Rzesza nie bez 
dzie dłużej tolerować dalszego 
gnębienia i prześladowania 3 
i pół miliona Niemców i proszę, 
by zagraniczni mężowie stanu 
byli o tym przekonani, że nie 
chodziło tu o jakiekolwiek fra- 
zesy*. 

Z kolei kanclerz Hitler wy- 
mienił wielkie ofiary narodowe 
poniesione przez Rzeszę, rezyg” 
nującą z Alzacji i Lotaryngii, 

Kanclerz poruszył w związku 
z tym również niemiecko + an* 
gielski układ morski, a wymie: 
niając dalej Polskę, stwierdził, 
że Rzesza posiada ze wszech 
stron granice nienaruszalne. Poz 
ważne te ofiary Rzesza poniosła 
dobrowolnie, by utrzymać pos 
kój europejski. 


Z miejsca podejrzenie jej pa: 
dło na jej dawnego adoratora, 
Jan Siwka, który groził Józefo* 
wi Biernackiemu zemstą za to, 
że ożenił się « Wandą. 


Czy rzeczywi cie Jan Siwek 


był zabójcą Józefa Biernackie: 


wa i porter w 


pi 


U 


Wedfug komunikatu bficjale 
nego z tłumu padły naprzód 

wa strżały, a następnie jeszcze 
dwa, W wyniku strzelaniny za: 
bity został jeden Niemiec, czło: 
nek partii sudeckiej, który brał 
udział w demonstracji oraz je” 
den Czech, który zamykał okno 
swego mieszkania ną Í piętrze. 
Śledztwo w toku. (Szczegóły 
zajść na str. Jrej). 

Wczoraj w południe ogłoszo” 


Niemcy mają zrozumienie dla 
sytuacji, w której Anglia lub 
Francja troszczą się o swe intes 


resy. 

Chciałbym jednak tu zapew» 
nić polity uw w Paryżu i Lon 
dynie, że istnieją także niemiece 
kie interesy, których jesteśmy 
gotowi bronić i to we wszyst: 
kich okolicznościach”, 

Kanclerz poruszył następnie 
przedsięwzięte przez Czechosło 
wację zarządzenia wojskowe i 
oświadczył, że rząd czeski, 
chcąc uzasadnić demonstrację tę 
przed opinią świata, posłuży 
się kłamstwem, że Niemcy zarzą 
dziły mobilizację i grożą wkro 
czeniem na terytorium czeskie. 

Zakomunikowano wówczas 
ambasadorowi jednego- z mo» 
carstw, jak również rządowi 
praskiemu, że-powyższe twiere 
dzenie czeskie jest zmyślone. 


mordował męża ukochanej? 


Tajemnica zbrodni w lasku wawerskim 


go? Czy Józef Biernacki w 02 
góle został zabity? Odpowiedź 
na to pytanie znajdą Czytelni 
cy w niezwykle ciekawej powie 
ści p. t. „Gdzie mój mąż“, któs 
rą drukujemy w naszym piśmie 
na stronie 4r€j. 


clerza Hitlera 


pomocą Niemcom sudeckim 
st niezmienna i ostateczna 


no przez radio komunikat, któ- 
ry głosi, że z powodu godnych 
pożałowania zajść jakie zdarzy- 
ły się w niektórych powiatach, 
rząd zapowiada wprowadzenie 
stanu wyjątkowego gdyby zaj- 
ścia takie miały się powtórzyć. 

Jednakże w związku z wypad 
kami w ciągu ostatniego tygo» 
dnia wprowadzono dniem 
wczorajszym stan wyjątkowy, w 
5 okręgach północnych. 


= 
pa 


- 
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Kanclerz Hitler oświadczył 
przy tym z naciskiem, że po raz 
drugi podobna ohydna napaść 
nie będzie tolerowana. 

W związku z powyższym — 
zaznaczył kanclerz — zarządzo 
no w dniu 28 maja: 1) przystą* 
pić natychmiast do zapowiedzia 
nego wzmocnienia armii lado- 
wej oraz powietrznej, 2) niezz 
włoczną rozbudowę systemu u: 
A niemieckich na zachoe 

zie. | 


On, Hitler, może zapewnić, 


į | że począwszy od dnia 28 maja 


powstaje tam na zachodzie najs 
gigantyczniejsze dzieło fortyfie 
kacyjne wszystkich czasów, 
przy którym powierzył general» 
nemu inspektorowi Todtowi no 
we specjalne zadanie. 


Niemcy a Polska 


Mówiąc o Polsce, kanclerz 
Hitler powiedział dosłownie: 


„Kiedy w Polsce wielki pa: 
triota i mąż stanu gotów był za: 
wrzeć układ z Niemcami, zgo* 
dziliśmy się na to natychmiast. 
Z wielu stron mają dziś Niemcy 
zupełnie uspokojone granice 1 
są zdecydowane, o czym zapew 
niły, granice te uważać odtąd ja 
ko niezmienne i ostateczne, da: 
jąc w ten sposób Europie po: 
czucie bezpieczeństwa i poko: 


yrobu. Haberbusch i Schiele 


Władze państwowe apelują 
do społeczeństwa, by zachowa: 
lo spokój i zapewnia, że władze 
bezpieczeństwa są dostateczne 
dla zapewnienia ładu i spo 
koju. 

Wprowadzenie. stanit wyjąt- 
kowego w 5 powiatach w Sude 
tach, bezpośrednio po zajściach 
wywołało w Pradze duże wra* 
żenie i jest szeroko komentowa 
ne. Podobno rząd jest zdecydo 
wany wprowadzić stan wyjąt* 
kowy okręgu w którym dojdzie 
do jakichś krwawych demon 
stacyj czy też zamieszek: 
PEOI TZT ES TOON LLD 


LONDYN. Gabinet brytyj* 
ski obradował w RRA AN 
w ciągu dwóch godzin, rozpa» 
trując sytuację międzynarodową 

Jak zapewniają tu, jednomyśl 
nie zatwierdzono dotychczaso 
we kroki rządu, a zwłaszcza de* 
klarację udzieloną prasie w nie” 
dzielę. 

Gabinet przyjąć miał szereg 
zarządzeń natury obronnej, ale 
szczegóły tych postanowień trzy 
mane są w tajemnicy. 

Uchodzi za rzecz nieulegają” 
4 watpliwości, że dalszy ciąg 
obrad gabinetu odbędzie stę we 
gdy pełny tekst 

anc 


wtorek rano: 


pRARÓWIĘS erza Hitlera 
ędzie już znany. Ez 
Premier Chamberlain, minister 


Spraw Zagranicznych Halifax, 
kanclerz skarbu Simon i minie 
ster Spraw W/ewnętrznych Ho» 
are zebrali się w godzinach wie: 
czorowych w gabinecie premiez 
ra dla naradzenia się nad treścią 
mowy Hitlera, która w toku wy 
głaszania była dla nich od razu 
częściowo tłumaczona. 


Gorączka złota 


WIEDEŃ. Władze niemiec 
kie przystąpiły do bardzo ine 
tensywnego eksploatowania 
znanych kopalń złotą w austria 
dkich Alpach Tauryjskich. 

Obecnie pracuje tam już 130 
tobotników. O eksploatację 
tych kopalń ze względu na ich 
wydajność czynili starania An* 
glicy tuż przed przewrotem. 


Str, 2. 


Na malej wokandzie... 


Specjal dla turystów) 


—(A. E.). Jak wiadomo, Wars 
szawa od niedawna posiada nos 
wą afrakcję. Mianowicie na Sta: 
ryan Mieście odkryto mury o= 
bronne z przed kilkuset lat. 
Panowie Walerian i Kle: 
mens Odrzymscy, przeczytaw- 
szy wzmiankę o murach w ga: 
żecie, postow je ola" i M 
BE ruszyli na ulicę Waski 


j. 

Jakież było ich zdumienie gdy 
przekonali się, że przy murach 
uwijają się robotnicy, a na zie» 
wii piętrzą się stosy nowiutkich 


oegi 

— No? I co ty na to, Walek? 

m Wcale nie kombinowałem, 
Że takie łebskie ludzie siedzą w 
naszem Magistracie. 

m— Mur cwaniaki stawiają świe 
Żufki, zagranicznem gościom bę: 


dg go pokazywać za stary. 
— Warszawa temczasowo 
zarobi! 
Znajdujący słę obok majster 
murarski usłyszał powyższą roze 


że zmarszczył brwi i burk= 
— Przecież to naprawdę stary 
mari i 


m Banie szanowny! = poki- 


"mo o 


wał wówczas głową pan Kle= 


Kalendarz dnia 


CO 


WRZEŚNIA 


Podwyższenie św. 
Krzyża. 
Słowiański: 
mysła bł. 
Słońca wsch. 5.7 
zach. 17.55. 


Księżyca wsch.19.41 


Ziemio 


mens Odrzymski. — Nie wstyd| czem zach. 10.30 


panu, dorosłemu człowiekowi, 
takie rzeczy opowiadać? O wiele 
mur jest faktycznie z tamtych 
czasów, to jakiem sposobem tak 
młodo wyglada? 

— Bo odświeżony! 

— A mularze co tu robią? A 
cegły prosto z cegielni? 

— No, gdzie była dziura, tam 
trza było załatać! 

— A po co patkanem dookoła 
zasłonięto? 

— Żeby ludzie w pracy nie 
przeszkadzali! A coś pan myślał? 

Pan Klemens uśmiechnął się 
życzliwie. 

— Panie majster, po co mie 
pan picujesz? Przecież ja war- 
szawiak jestem, na rzeczy się 
wyznaje. Mur owszem uskuteczz 
niony jak się należy, robota fa: 
chowa, ale co się tyczy jego stas 
rożytności, to takie rzeczy pan 
lepiej cudzoziemskiem frajerom 
opowiadaj. 

Słowa te zdenerwowały bars 
dzo pana majstra. Doszło mięs 
dzy nim a braćmi Odrzymskimi 
do poważnej kłótni, która przes 
rodziła się w bójkę, co z kolei 


. KRONIKA HISTORYCZNA 

WE w Ravennie Dante Alig- 
eri. 

1383, Śmierć króla Ludwika Węgier” 
skiego. r 

1484.Hołd księcia Małdawii Kazim. 
Jagielończykowi. 

1769. Straszliwa rzeż Polaków pod 
Grudziądzem. 

1812. Napoleon i Polacy zajmują Mo 


skwę 
1937. Zmarł prezydent  Częchosło: 
wacji T. G. Massaryk. 


COTEAU O I 1 OOOO" 


spowodowało sprawę sądową. 

— W ogóle nie rozumiemy — 
mówił pan Klemens na rozpra: 
wie — o co była ta splerka, bo 
faktycznie tośmy się z panem 
majstrem zgadzali. 

Pan majster nam tłumaczył, że 
gdzie w murze brakło cegieł, tam 
trzeba było dać nowe. . I miał 
świętą racje. 

że w murze w ogóle ani 
jednej starej cegły się. nie zosta- 
ło więc trzeba było wszystkie 

dać nowe i skończona parada. 

> . 
è 

Sad skazał. braci Odrzym= 
skich za pobicie na 3 dni aresztu 
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Nr. 258, 
usd 


Kongres w Norymbe: dze 


zakończony wielkim capstrzykiem wojskowym” 
zącego armią lądową, admi 


NORYMBERGA. Uroczy: 
stości kongresowe 
wczoraj wielki capstrzyk woje 


| skowy, który rozpoczął się pun 


ktualnie o północy. 

Na capstrzyk przybył kanc 
lerz Hitler, powitany przez gen. 
vom Brauchitch, głównodowo* 


PORADŹ. SIĘ Ş 
NELSONA a 


gdyż nie potrafisz sam znaleźć wyj- 
ścią z ciężkiej sytuacji życiowej. Pow 
radź się człowieka, który połączył w 
sobie cudowny dar jasnowidzenia z 
niezwykłą znajomością życia i ludzi, 
może i chce dopomóc również i To: 


ie. 
Korzystaj z jego fenomenalnych 


kich, a ujrzysz jasno drogę, która Cię 
zaprowadzi do celu. 

Nie zwlekaj ani chwili ale dziś za 
raz napisz o wszystkim co Cię drę 
czy do ROLFA NELSONA WAR: 
SZAWA, ZIELNA 4, m 6, a otrzy: 
masz odpowiedź na 4 pytania najbar: 
dziej Cię interesujące. Dołącz do li- 
stu datę. urodzenia, adres, pisma osób 
zainteresowanych oraz 3.50 w znacze 
kach. Odpowiedź do 7 dni. 


Kupon ulgowy na prywatny ‘seans 
u Rolfa Nelsona, ul. Zielna 4 m. 6, 
godz. 3 — 7 pp. Okaziciel zamiast 
zł. 10 płaci tylko 5 zł. 


zakończył | Raeder, szefa marynarki wojen? 


nej, gen. Milcha jako przedsta? 
wiciela szefa armii powietrzAeh 


gen. Keitel oraz szereg 


wyso* 


kich dostojników wojskowydh 
i partyjnych. 


ły 


hymny narodowe, 
uroczystości capstrzyku zakoń” 


Po złożeniu hołdu kanclerzo” 


czyły kongres partii narodowo” 


į socjalistycznej. 


niki 
Tajemnicza rozbiórka 


BERLIN. Obramowania_ że 


lazne i płoty w berlińskim Tiere 


gartenie zostały usunięte iz 
kowane na inne cele. B 
zastąpione 
zdolności wyczuwania losów ludz:| urządzenia 


ROCHESTER. 


Roosevelt rozmawiał 


użyt 
gdą one 
rzez odpowi: iednie 
dewiz 


-| Telefoniczna rozmowa 


o sytuacji 
międzynarodowej 


3 Prezydent 
wczoraj te 


lefonicznie z sekretarzem stanu 
Hullem na temat sytuacji me 
dzynarodowej. Prezydent opi 


ści Rochester dopiero w 
wieczorem, udając się do 
depark. 


Hy” 
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Dzieci znalazły 
skarb 


Na polach między 5s 
rem kolejowym a sh 
rembertowską na Po i 
Olszynki Grochowski 4 
dzieci z pobliskiej kolon 
Wygoda w czasie 24 y 
wykopały każ dno * 
monet złotych. Je O 
dzieci przyniosło złotą 
netę do domu: 

Marianna Szopa, eniu 
ka dziecka, po obejrzy 
monety i stwierdzeniu a 
jest ona złota, dowie 
ła się od dzieci: Ze Wtyćh 
pały większą ilość, ja” 
monet i sprzedały, 1° emu 
kiemuś _ przechodząć ku” 
mężczyźnie, który WY po 
pił pieniądze, P acho 
10 gr. za sztukę. 7%" zę 
dzi przypuszczeni pył z 
mężczyzna ów WY A 
ziemi powstałe mon nét? 

Szopa odniosła KE” 
na sterune z ta 
dza? że jest ona ze ZO 
dukatowego, Z jedne! k 
ny wybity jest iej 
rycerza w zb 
strony rok 
— napisy ł 


acińskie. 


S 
Józef Przepiórka 
posterunkowy, 2% yje” 


ły w Skarżysku, P"cy 
chat rano» uprany, AE 

wilnemu, do Y $ 
celem 'załatwiemia o. 
sów. Gdy WYSE% Al. 
dworca Głównego dszedł 
Jerozolimskich P% ; 


ism 


do sprzedawcy Pp zepió”” 


prosił o gazetę: ` nonet 
kowski wyjął ć drob” 
kę i począł szuka s entie 
nych. W tym milicja! 
gazeciarz wyrwal I „złotó” 
towi banknot „-" jecz? 
wy i rzucił Się do ć 
ki. s. po gnił 

Za złodziejem. jal go 
Przepiórkowski PRO 3-037 
SĄ ul. Poznańskiej; 4 do 


: < radz 
stępnie przepro oJejow CFO. 


komisariatu zwn 
przy dworcu c3 to 27 


letni Józef S 
mieszkały W 


kitradniejszy 
| jest począte 


Znany 
Wisi 


| Pisa 
; 

| BRW ale nie mógł. 
t lęk TF + pehy 
ke ami i martwił się, że jes 
4 
op 


r ) 
Sciopisarz 


| M 


Mydełko. 


ly 
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ke mawiał 
ñ 
jie k 


ps 
[A 


upuje, nie bierze z 


! mistrza Piórko i spytał z 


ionak: — westchnął ie 

Śopisar: zł powie: 

b, 1; 

ydy pierwsza stronica po» 
zie mi zawsze bardzo 


n WO, 
Bęza 2 
Meus Jestem przekonany, że 
R to napisał pierwszą stroni 
W, JUZ reszta poszłaby gład 
` 
Najjnam to uczucie =- u: 
Pa al się mistrz Mydełko 
ję ptek jest zawsze naj: 
lidy Iszy, Ale jest na to rada. 
„MI pierwsza stronica nie 
Maść od. zaczynam pisać poż 
ki drugiej stronicy. I do: 
końa dy powieść jest już 
pi A piszę „pierwszą stro» 
Ewan tym idę do knajpy 
ukończoną powieść. 


SSS Piórko westchnął zaz- 


miny 

t o : â 

kie musi być przyjemne 
g Q p Ę , 
LJ Blewanie końca powie» 


| = B 
Raj p Tdzo przyjemne — przy 
| kolega Myde ko. 
LJ 
Ry U dniach powieściopi 
baj Wdełko wszedł do restaue 
BoA mistrza Piórko, 
> 
LĄ Pijanego. ; 
Ń zwus] — ucieszył się 
~ e widok kolegi. 
KE Oat robisz? 
À, Nięch am koniec powie: 
w ol T zyje! Buzi kochany 
Sy igkuję! 5 a była pięk: 
zięki tobi i 
Je Powieść, ęki tobie skoń 
‘ig trz i iwi 
h zy dni?! — zdziwił 
ka y gl dydelko. ayi 
diey Wal Wezoraj jeszcze 
kl Yem i od wczoraj oble: 
| Zi. 
($ BA ło możliwe! 
2, Poszedi o Proste, przyjacie: 
AsCzął łem za twoją radą! 
rugiej stronicy. 
kac próbow nie wychodzi» 
tbsp tz 
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t być cała zapisana, 
ży. tylko trzy wier: 
Wynadi nt do niej. Re- 
adl mu z ręki 
Jad. z . Jego 
Oj! Nie żyła”, PRZ 
ię e 
z, napisałem 
i a , 
poszedłem na wód: 
g. częśliwy! Dzięki 
diee. pierwszy raz w 
=YlemM powieść, 


Napoleon Sdek. 


W 


AN 
ję KA (Jaman), Dwaj sy: 
t twscy, którzy od pa 


NI 

bę, żak, 

| ają a) w kajdany, przez 
więzieniu senaań: 


_ Wielkie 


m „(w swej rodzinie) po» 
Ję Sopisarz Piórko od wielu 
Pisał, pisał i nic nie mógł 


wy pewnego razu siedział 


Mhic nie napisał, podszedł 
nego kolega po piórze, po: 


Ydełko pisał bardzo wiele. 
o sobie, że kiedy 
„Przeczytać dobrą książkę, 
czy» 
; cz siada i sam sobie ją 


Ją FZ Mydełko przysiadł się 


ie Piónko. — Podzielam 
mojej żony. Ale cóż z tes 


igdy nie wiem, jak 


demonstracje henleinowców 


Str. 3. 


Według doniesień niemieckich są zabici i ranni 


PRAGA. W poniedziałek w ' 


nocy doszło do szeregu incyden 
tów w zwiążku z demonstracja: 
mi, organizowanymi przez par: 
tię Niemców sudeckich (SDP). 

Demonstranci urządzili pos 
chody, na których czele niesio* 
no chorągwie ze swastyką, śpie 
wano pieśni niemieckie i wznos 
szońno okrzyki. 

Największa manifestacja mia 
ła miejsce w Jabłońcu nad Nis 
cą, gdzie po mowie Hitlera zes 
brał się tłum, liczący okolo 10 
tys. osób. Na czele pochodu nie 
siono sztandar ze swastyką 

Na ratuszu powiewała cho: 
rągiew SDP z wielką swastyką. 
W czasie pochodu we wszyst« 
stkich kościołach biły dzwony. 

Policja, widząc, że nie może 
utrzymać porządku, wezwała 
wojsko, które obsadziło miasto. 

Jeden z uczestników pochodu 
przebił oponę w samochodzie 


zę strony SDP, wobec <zego [na okolicznego domu Rudolf 


aresztowanego wypuszczono po 
wylegitymowaniu. 

W- czasie demomstracyj wy» 
bito szyby w księgarni czeskiej. 

BERLIN. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Pragi: 

W Aussig (Usti nad Labem) 
doszło do poważniejszych zajść. 
Ludność miasta i mieszkańcy 
z miejscowości okolicznych 
zgromadzili się na rynku dla 
wysłuchania przy głośnikach 
presoa uroczystości norym» 

erskich. 

Manifestacja miała przebieg 
zupełnie spokojny. Dopiero 
gdy wkrótce po zakończeniu 
przemówienia kanclerza Hitlera 
tłum począł się rozchodzić, padł 
ły strzały, 

Śmiertelnie trafiony został 
członek ochotniczej służby och 
ronnej partii Niemców sudec» 


kich (F.S.) Holimut Lang. 


wojskowym. Aresztowanie jego} Trafiony został również przy 


wywołało znów demonstrację! glądający się wypadkom z ok» 


Vacha. 

Liczni świadkowie zcznali, że 
strzały padły spośród grupy 
Czechów, która wmieszała się 
w ttum Niemców sudeckich. 
Sprawcy ñie zostali ujęci. 

W Toplicach w poniedziałek 
pomiędzy godz. 9 a 10 wieczór 
odbywały się demonstracje, zor 
ganizowanę przez Czechów i 
al ER NnS ode 

ywał się Niemców sue 
deckich. 

W pewnym momencie doszło 


do starcia pomiędzy policją a |chod 


pochodem niemieckim. Policja 
zrobiła użytek z pałek gumos 
wych. Gdy poseł partii Nieme 
ców sudeckich Zippelins chciał 
interweniować, policjanci pobis 
li go, raniąc w głowę i plecy. 

Zajścia uliczne trwały do póź 
nej nocy. Zraniono kilka kobiet 
i kiłku mężczyzn. 

W Eger (Cheb) doszło do 
strzelaniny, w czasie której za 


bita została 1 osoba, a troje dzis 
ci odniosło ciężkie rany. Bliz: 
szych szczegółów na razie brak: 

BERLIN. Z Eger donoszą 
iz od rana miasto ozdobiónć 
jest flagami ze swastyką. W ga 
dzinach rannych policja czeskś 
oddała kilka strzałów do tłw 
mu. 47-letni Miklas Gibner za 
stał trafiony kulą w czoło i pał 
niósł śmierć na miejscu. 7 osół 
odniosło rany. 

Sklepy zamknięto. Dzieci pe 
wróciły ze szkół domów 
W mieście pojawiły się samo 
y pancerne. Ulice opusto« 
szały, 

Kierownictwo partii niemieo 
ko « sudeckiej wysłało do pre 
zydenta Benesza i rządu depe 
szę protestacyjne. 

Członek misji lorda Run 
mana Sutton Pratt, przebywają: 
cy w Eger, udał się na miejsce 
zajść i obejrzał zwłoki zabitego 
Miklasa Gibnera. 


Londyn zapatruje się pesymistycznie 


na utrzymanie Niemców sudeckich w ramach Republiki Czechosłowackiej 


czynników, stanowi dła Niem] jak najdokładniej. Postulat Hi» 
ców sudeckich sanne do dals; tlera, że mmiejszości sudeckiej 


LONDYN. Mowa Hitlera o+ 
ceniona jest w angielskich ko» 
łach rządowych krytycznie. Ko 
ła te podkreślają, że chociaż 
przemówienie to nie wysuwało 
ultymatywnych żądań, to jed: 
nak nie wprowadza ząsadnicze 
go odprężenia. 


Mowa, zdaniem brytyjskich 


Panowie H! 100 


sił męskich uzyska pan, stosując apa: 
rat „Nr. 111°. Naukową broszurę wys 
syłamy bezpłatnie, dyskretnie, „Im 
ventus =» C" Warszawa, Aleje feros 
zolimskie 35. 


WARSZAWA Y. (Raszyn). 
ŚRODA DN. 14. IX. 38 R. 

6.15 „Kiędy ranne”. 6.20 Muzyka 
(płyty). 6.45 Gimnastyka, 7.00 Dzien: 
nik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 — 11.00 
Przerwa. 11.00 Audycja dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja po 
łudniowa. 13.00 — 15.15 Przerwa. 
15.15 Wszystkiego pó trochu — aui 
dycja dla dzieci. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 Walce, intermczza 
i serenady. 16.45 Okręty podwodne 
w wojnie na morzu — odczyt. 17.00 
Muzyka taneczna. 18.00 Ogród w Łań 
cucię — pogadanka. 18.10 Recital 
skrzypcowy, 18.45 „W dniu imienin 
Madame Płachcina'* fragment 2 
„Kollokacji”. 19.00 Pieśni polskie. 
19.20 Pogadanka aktualna (z Katos 
wic). 19.30 „Noc letnia w Neapolu” 
-— koncert rozrywkowy. 20.45 Dziens 
nik wieczorny. 20.355 Pogadanka ak» 
tualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 
Koncert chopinowski. 21.45 Wiadomo 
ści sportowe. 21.55 — 22.00 Przerwa. 
22.00 Koncert popularny. 22.55 Przes 
gląd prasy. 23.00 — 23.15 Ostatnie 
wiadomości. 

WARSZAWA II (M-kotów) 

13.00 Koncert rożrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informacji. 14.05 Program 
na jutro, 14.10 Koncert solistów. 15.00 
Wiadomości sportowe. 15.05 Utwory 
na tematy japońskie i chińskie. 16.00 
— 17.00 Przerwa, 17.00 Pogadanka ak: 
tualna. 17.10 Stylizówane tańce w mu 
zyce nowoczesnej. 18.10 Muzyka lek: 
ka i taneczna (płyty). 19.00 — 22.00 
Przerwa. 22.00 Przegląd kulturalny. 
22.15 — 23.55 Muzyka lekka i tanecz 
na (płyty). 


| pracowników. 


szej ostrej taktyki, Utrzymanie 
Niemców sudeckich w 

Republiki _ Czechosłowackiej 
wydaje się w Londynie po tej 
mowie prawie że NA 

Reakcja prasy angielskiej nie 
jest jednolita co dó miary ścep 
tycyzmu jaki na ogół mowa Hi 
tlera ołała w Londynie. 

Specjalny sprawozdawca 
„Dailly Mail” w  Norymbere 
dze, znany ze swych bliskich 
kontaktów z otoczeniem Hitle« 
ra, W/ard Price, oświadcza, że 
ceną uspokojenia w Europie 
jest nieskrępowany plebiscyt 
ra ziemi sudeckiej. 

Zdaniem Ward Prece'a, His 
tler uważa, że zasadniczym was 
runkiem jest, aby plebiscyt zo« 
stał zarządzony w jak najkrót 
szym Czasie. i 

Jeżeli ta sugestia zostanie u» 
czyniona — zauważa  „Dailly 
Mail” w komentarzu redakcyj: 
nym — zainteresowane mocare 
stwa winny się do niej odnieść 
z obiektywnością i rozważyć 


KASZE 


przyznane być winny pełne pras 
wa, znajdzie zrozumienie wszę 
dzie w Europie, albowiem pow 
szechnie przyznawane jest, że 
dopóki skargi mniejszości naro» 
dowych -nie zostaną usunięte, 
stałe pokój będzie zagrożony. 

Liberalny „News Chronicle” 
świadcza, ze mowa Hitlera kry 
zysu nie rozwiązała. 

„Daily Herald” stwierdza 
że rokowania sudeckie będą na 
dal trwały i to — 
dziennika — jest 


szym skutkiem mowy Hitlera. 
„Daily Telegraph” oświad» 
cza, że z mowy Hitlera wynika 
iż stan niepokoju trwać będzie 
jeszcze przez czas dłuższy. 
„Times” stwierdza, że wpraw 
dzie Hitler wysunął żądanie $a 
mostanowienia dla Niemców su 
deckich, mowa jego jednak nie 
przyczyniła się do rozpoczęcia 
natychmiastowego kryzysu. 
„Times” oburza się na po 
równanie, jakiego dokonał Hie 


zdaniem | tler pomiędzy Sudetami i spra” 
najważniej: 'wą arabską. 


ELYARI EAR E EE TOT AI IE WCT DY DRZ STA PROZA 


Zajścia w Maroku hiszpańskim 


miały być wywełane wczoraj? 


BURGOS. Radio National | 


donosi, że wczoraj wieczorem 
władze w Tangierze ujęły kilka 
naście samochodów, naładowa* 
nych amunicją. Samochody te 
zostały zatrzymane w momón 
cie, gdy chciały przekroczyć 
grańicę strefy hiszpańskiej. 


W śledztwie okazało ‘się, że 
aresztowani członkowie organi: 
zacji zamierzali wywołać incy 
denty na terytorium Marokka 
hiszpańskiego bezpośrednio po 
radiowej transmisji mowy Hit 
lerą w Norymberdze. 

Dalsze śledztwo w toku. 

CEAI ET EES, 


UPORCZYWY ŁAGODZI I USPAKAJA SYROP ŻYWOKOSTU ŚWIEŻEGO 
Mgr. E. GOBIĘCA SPRZEDAŻ: APTEKI I DROGERIE. SKŁAD GŁÓWNY 
WWA MIODOWA 14. 


Flakon 3 złołe, 


Krzyże, awanse i etaty dla kolejarzy 


dla uczczenia 20-ej rocznicy odzyskania Niepodległości 


W związku ze zbliżającym się| ne z wykonywaniem służby ru 


obchodem święta dwudziestej 
rocznicy odzyskania niepodleg 
łości, kolejarze polscy od dłuż» 
szego czasu zabiegali u władz o 
wyjednanie dla najstarszych 
funkcjonariuszów P, K. P. oko 
licznościowych awansów, t. zw 
amnestii dla tych wszystkich 
którzy ukarani 
zostali za przewinienia związa” 


DIRKOL — DONT 


skim, mają być oswobodżeni i 
wsyłani w głąb kraju. 
Stan zdrowia obu ksiqząt zna 


rzeczywiścię 


najlepsza PASTA do 


ZĘBÓW 


owie królewscy w kajdanach 


oja być wysśami w głąb kraju 


cznie się pogorszył. Dopiero nie 
dawno udzie'ono im zezwole: 
nia na korzystanie z pomocy le 


karskiej. 


chu i ted, 

Delegacje związków pracow 
ników kolejowych  wielokrote 
mie konferowały w tej sprawię 
z Przedstawia cja odpowied 
nich władz kolejowych, dotych 
czas jednak nie uzyskiwali zad 
nych konkretnych zapewnień. 

Decyzja Ministerstwa Kos 
munikacji w Sprawie uznania 
pracy najstarszych pracownie 
ków kolejowych z okazji świę” 
ta dwudziestej rocznicy niepod 
ległości zapadła dopiero w osta 
tnich dniach ubiegłego tygod= 
nia i jako pierwsi możemy |] 
zakomunikować naszym czyte 
nikom + kolejarzom: 

Na dzień 11 listopada Minie 
sterstwo Komunikacji wyjedna 
ło więc u Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej krzyże zasługi, 
którymi odzńaczeni zostaną 
zwłaszcza ci wszyscy kolejarze, 
którzy bezpośrednio i ue 


dział w odbudowaniu polš+ 
kiego kolejnictwa, przejimowa» 
niu od zaborców taboru kolejo 
wego i t.d. 

Przed świętem 11 listopada 
na miesiąc październik zapowie 
dziane zostało przyznawanie č 
tatów dla tych wszystkich koe 
lejarzy, którzy mimo długich 
przepisanych lat służby, z róże 
nych względów nie zostali ue 
stabilizowani, a poza tym 1 dla 
tych pracowników młodszych, 
którzy specjalną gorliwością 
pracy zasłużyli na stałość służ= 
by. 

W/resżcie na mniesiąc styczeń 
1939 roku, ciągle w ramach pro 
grama uczczenia Święta niepod 
ległości ogłoszona będzie lista 
awansóv', którą obejmie wiels 
ką liczbę pracowników kolejo 
wych, zwłaszcza tych, którzy 
szczycić się mogą jak najdłuż= 
szą pracą w kolejnictwie pole 


 -holezne DZIEJE TROJGA LUDZI RZUCONYCH NA FALE L 


Było to wiosną 1914 roku. Pewnego dnia Wanda Bier- 
macka obudziwszy się z rana stwierdziła z przerażeniem, że 
j męża, Józefa nie ma w domu. Wszczęła energiczne po- 
szukiwania, które nie dały żadnego wyniku. Józef znikł jak 
kamień w wodzie. 


W tym czasie Wanda spotkała swego dawnego adorato= 
«a, Jana Siwka, który czasu jej zamążpójścia unikał 
Jej, chcąc w ten sposób o niej zapomnieć. Ale obecnie gdy ją 

w sercu jego odżyła z dawną siłą miłość do W żę 
ż często ją odwiedzał. 

Gdy w prasie pojawiła się wiadomość, że w lesie was 
werskim pa zmasakrowane zwłoki nieznanego męż: 
kmyzny, Wanda udała się do prosektorium, gdzie stwi 
Ee to zwłoki jej męża. W drodze powrotnej 
zrodziło się w jej umyśle podejmie 
fan To też podczas przesłuchania u sędzi 
zapytano ją czy nikt nie był o nią zazdrosny i czy Nei e7 
grażał się jej mężowi, została tym pytaniem całkowicie wy- 
= PR RA To nie uszło uwa gi sędziego, który zmu» 

pk ży Pps tapia nazwiska Jana i kazal sprowadzić go 


í AE W. Wanda msłyszała polecenie sędziego siedz 
(czego, twarz jej wykrzywił grymas bólu. A gdy nis 
jaki zap) o wielkiej łysinie opuścił pokói zas 


— - Gzy pan go aresztuje ? 

— Tak — odparł sędzia śledczy stanowczym 
głosem „p 

— Afe dlaczego? 

— To już moja sprawa, Niech pani będzie zado» 
jsołona, że panią zostawiam na wolności... Powiem 
pani otwarcie, że jej z zachowanie jest dość podejrzae 
KIE pomóc mi w ujęciu zabójcy męża, choe 
mnie pami sprowadzić na fałszywy trop... Jest to bare 
rara ejrzaneł Gdyby pani o niczym nie wiedziae 
fm, ałaby pani od razu nazwisko tego pana.., Ale 

i wahanie się mówią mi bardzo dużo... 
, pani ma pewno wie kto jest zabójcą pani męża... 
) Wanda nie mogła opanować dreszczy, które nią 
. Nie uszło to uwagi sędziego śledczego i jesz 
kae bardziej spotęgowało jego podejrzenia. 


h>: — <w Mam teraz robić? — SRA Wanda. 


mim 0 


— Czy opowiedzieć mu dlaczego obawiałam się wy» 
mienić nazwisko Jana? Czy mam mu powiedzi 
właśnie dlatego, iż w umyśle moim zrodziło się to 
straszne podejrzenie, obawiałam się 
eraz Czy tym jednakże nie zapłątam się jeszcze 

iej? 

A tymczasem sędzia śledczy obrzucał ją takim 
ojrzeniem, jak gdyby był przekonany, iż ona wier 
ziała, że Jan Siwek był zabójcą jej męża... 

7 — Nie, to straszne! — pomyślała zrozpaczona. 
-— Muszę mu wszysko opowiedzieć. Może tym urż» 
tuję Janka. 


W Wandzie zachodził dziwny proces: pomimo, 
że podejrzewała Jana Siwka, obawiała się zarazem 
tej możliwości, że zostanie „aresztowany, osadzony 
w więzieniu i może nawet Yy. 

Podejrzewała go Soraa o to, że zabił Jós 
zefa, ale jednocześnie nie dawała wiary temu, aby 
Jan był zdolny do dokonania tak 
czynu. Rozum mówił jej, że wyłącznie Jan mógł zan 
bić jej męża. Serce natomiast nie daw 
ry; [intonato się przeciwko rozumowi. 

W końcu strach o własną skórę wziął górę nad 
wszystkim innym i Wanda opowiedziała wszystko 
sgdziemu śledczemu: 

Dlaczego obawiała się wymienić jego nazwisko? 
Ponieważ właśnie podejrzewała go o dokonanie tej 
zbrodni; serce jednakże mówi jej, że to niemożliwe. 

Zna bardzo dobrze Jana Siwka. Wie, że- nie jest 
nawet zdolny zabić muchy. Prawdą jest, 
straszliwie zrozpaczony, gdy wychodziła za mąż za 
Józefa Biernackiego, ale Jan nigdy nie podniósłby 
ręki na swego dawnego kolegę. 

Oto dlaczego nie chciała podać jego nazwieka. 
Serce jej jednak, mówi, OWROrZYJa akcentując każde 
słowo, ze jest ot niewinn 


— Nie ZPA EAT ATAR RT ee ae easi o o Oale e y "ni tym, co mówi serce 


— od beota aphia Soikko = 
sig a an donalik Toonane 


sama przyznaje, że podejrzewała tego 
Wiedzialem o:tym Jeśli zaś on jest .zabórą O 
pani, dlaczego zależy pini maliye aby co 

— Nie, nie, nie on. — z Warda 


mae 


Przed chwilą pami 
podejrzewa, a teraz pani twierdzi, iż 
ni męża... Z 


lekarz francnski, dr. M 
zj zabity w Barcelonie p 
. Po sprowadzeniu 


czas ata- 


n powictrznego. 

zwłok do Francji stwierdzono, 
rk śmierć jego spowodował wybuch | S 
granatu w zamkniętym pokoju. Dzien 
nikarz francuski Simon Namur, wys 
płany z ramienia swego dziennika do 
Barcelony, przyczynił się do ujęcia 
, którzy zostali skazani na 


spe Penajam l Że nit» 


ustalono, 
are w, tej sprawie grał nie- chu, 


abris. Komisarz policji frans 


ta, chcąc go zgładzić i zdo» 
jego RA 
te słę i 


feral mała N N wi do Paryża 
amuro 
prowincjonalna, która donosi» 
o tym 

AS PZW 
_ „Dd Kiku dni pamje ożywio 
ba działalność w trybunale spes 
kialnym Salamanki. Sztab gene» 
kałny żądał szybkiej „likwidae 
ji" całego szeregu spraw o zdra 


EB ruchu narodowego. 
i edzenia 


się w absolutnej tajemnicy. 

o to udało się nam ustalić, 
że pią ze skazanych jest o» 
chotmik francuski, którego nas 
pwisko jest związane z pewnym 
głośnym procesem, jaki nie 
dawno odbył się w Barcelonie. 
Sprawa dotyczy porucznika Jeej 
„Bandera Estranjera', Andre 
Chabrisa. Został on oskarżony 
o wydanie rządowcom szpies 
gowskiej organizacji powstań: 
ców w Barcelonie. Dostarczał 
sn fałszvwvch informacii sztabo 


Mord w Barcelonie 


Wstrząsająca opowieść na tle obecnej 
wojny domowej w Hiszpanii 


t zo-| wi generalnemu powstańców o 


pewnej osobie, z którą - był 
POZORY i "która pełniła 

uzbę w formacjach sanitarnych 
władz katalońskich. Wskutek 
tego sprowokował na tę osobę 
zamach, którego bezużyteczność 
zostałą dopiero nie dawno 
stwierdzona i który spowodo» 
wał stracenie sprawców zamae 
ludzi oddanych sprawie 
powstańców. Dzisiaj rano Chra 


bris został rozstrzelany. 


Pod tą ą Peral dopisał 
nijak depesz. opis 


SI EE że wiadomość 


ta znajduje się tylko w prowin=| d 


cjonalnej gazecie, w „Petit E- 
cho Pyreneen“, Nie rozumiem, 
co robicie wy, dz. zienmikarze pas 
ryscy" nan 

Namur uśmiechnął=się, wyob” 
rażając sobie twarz Perala, któ. 
ry był silnie 
prasa paryska mie podała tej 


wiadomości. W takich chwilach | d 


twarz miał straszliwie wykrzy* 
wioną, ale oczy, w których błą« 
kały się wesołe ogniki, twierdzi 
ły wymownie, że uniesienie to 
było pozome. W rzeczywistości 
Peral był dobrym chłopcem i 
nie głupim. Najlepiej Świadczy» 
ła o tym sprawa Megranta. Prz 

widział przecież wszystko dok. 
ładnie. Chabris, którego komis 
sarz szukał w Tuluzie, był jedy- 
nym i prawdziwym zabójcą Me 
granta. Teraz sprawa była już 
całkiem wyświetlona. Z począt: 
ku miało się do czynienia z tas 
jemniczym morderstwem dokto 
ra Megranta, który został dwa 
razy zabiły, a teraz ustalono, że 


wzburzony, że |] 


NIERDZEWNE 
Jedyne osraza. 


zabójca jego był chciwą i pod: | do 
łą bestią, która przypłaciła swój 
przestępczy czyn życiem. 
Wokół Namura, siedzącego 
przy swoim biurku w redakcji, 
wrzała gorączkowa praca, ez 
otwarte okna dolatywał hałas 
uliczny. Dziennikarz jednak na 
to wszystko nie zwracał uwagi. 
Myślami był w Barcelonie. Przy 
łożył dłonie do oczu i jak na 
taśmie filmowej przesuwały się 


przed nim wszystkie jego ostate | ł 


nie przeżycia. 

— A więc ciągle jeszcze pan 
marzy, Namur... 

Namur podskoczył, jak gdy: 
by obudzono go z głębokiego 
snu i zawstydzony opuścił ręce 
na biurko. Ze złością spojrzał 
na Larceniera, swego kolegę — 
sprawozdawcę parłamentame: 
go, którego nie łubił i odpowie 
ział mu w dość ostry sposób. 
Larcenier mie przejął się tym 
zbytnio i odparł: 
każdym razie miech 
pan działa, nie marzy. Wróć 
pan do życia, ponieważ czeka 
na pana bardzo ładna kobieta... 


est w pokoju numer 3... Jeśli 
nie będzie pan mógł sobie z nią 
ać rady, wezwij 

wówczas ja spesbicji 

Larcenier wybuchnął śmie: 
chem żadowolóny? ze swego 
dowcipu. Namur zaś wzruszył 
ramionami, podniósł się i opu- 
ścił pokój. Idąc przez korytarz, 
pomyślał nagle, odczuwając lek 
e | ki skurcz serca: 

— Czy to ona? Czy Dolores 
przyjechała? To niemożliwe. 
Przecież nie odpisywała na mo» 
je hsty. 

Przed dużym zegarem, zmusił 
się do zatrzymania i nastawił ze 
garek. Następnie ruszył dalej, 
starając się nie przyśpieszać 


mnie pan, 


zczęścia... 


Ogamęło ją teraz jedyne pragnienie: 
| jak najszybciej ten pokój i się od prz 
wych spojrzeń tego osobnika. Nie dość, że 
stracić ukochanego męża, nie dość, że doznała przeć 
nową gehe niesna to teraz maei przejść 
n enne cierpi 
pea owg ge Jedczy przeg jący, jakieś papiery le 
ać jego nar żące Rad nim na biurku, nie dosłyszał PYzanda po) Gdy na 
dy, które było wypowiedziane szeptem. | bezomej 
czekawszy trochę, zapytala już nieco głośniej: l kwita ! 
m Czy mogę iść 
— Nie. D di nie Pot ię mA tutaj te8% ly: c 
ama Siwka, nie może pani stąd się : 
i — Czy pan. przeprowadzić konfrontaci be nic 
między nami? — zap W/anda, szeroko rozw! IB 
rając oczy. zo h 
— Nie, na zazie jest to niepotrzebne... Nie mo Taak 
gę jednak puścić pani przed tym, zanim jego t en To jeg, 
nie sprowadzą.. Czy pani rozumie?.. — p = prosty 
czącym tonem sędzia śledczy. — Uda się pa dalsze) hdosny, 
przyległego pokoju i będzie czekała na moje d (os r 
polecenia... zik dzwonki] Wobrażr 
wstrząsającego Sędzia śledczy znów nacisnął guz wi z kiej ora, 
do pokoju znów wszedł niski mężczyzna o jeszcze 
r imie. | patrz 
temu wia» | *ysimie. Czy posłał pan już po Jana Siwka? neel 
S wetk, 
— Proszę zaprowadzić tę panią do pokoje i Ni m 
mer 16. A teraz proszę Powa: do mnie aka i, 
szą Biemackiego, ojca itego e ie. D 
Wanda OC podniosła się z krzesła ee” noson 
nym krokiem opuściła pokój, popłakując z <t om25: | bluza. a 
Po chwili. do pokoju sędziego wsz dowa! czuj. 
że był | Biernacki, który po raz pierwszy w życiu zo poi | ; A prz 
się w Urzędzie Ś edczym i rzucał wokół ste taral mu ma kinsi 
rzenia pełne lęku. Gdy sędzia śledczy WS ka usiad| Mojo * 
krzesło i prosił, aby zajął miejsce, Bien zysk. w ZE 
niepewnie na skraju krzesła i z niepokojem F Paki Ne skłor 
dał się sędziemu śledczemu, el; rozumiejąc, W rhod: 
sprawie wzywał go do siebie... PREE jutro). tilon 
sda 
” golić == "Wukziik ae zd 4 ten Spe 
żądać A sąd aaa 
e AA 
pokoju numer 3. Z pokojuj chciała rozpraszać I niż: | ge bi 
tego nie dobiegały żadne głosy.| upojnych chwil spotka chyb? | 
Widocznie KRAK poza tą kos] — Kochanie, JES ze: p w k 
bietą tam nie ; zmęczona, powinn W ty 
Nagle Nakita ogamęła nie:| — przerwał w końcu mi Vencer 
wysłowiona radość. Poprzez u»| Namur gtask”! m 
chylone drzwi ujrzał bówiem Doloras delikatnie Pi nieco imire 
jej PRE których wdzięk sile 5 go po czole i s ko Wi 
nie mu- się w pamięć. rwiąco: c 
wry ę w pamię DA jest pań we BRE. aż 
Nie mogąc dłużej panować tutaj. TE89 xi r 
nad sobą, otworzył gwałtownie | NY; widząc mnie należą AA ani 
drzwi: i' wpadł do pokoju, wo-| dzaju wizyty nie nad jcjąc| ca a 
ając: do niezwykłości W i je WSP od 
— To tyl. paryskich? A j h ef woich | En 
Namur zdjął z jej kolan wh» wiz Test kę zwa z wa 
lizeczkę podróżną i wziął Doe] 5900, Jeste Nj 
lores w ramiona. Dolores nie NI, a jestem Smok AJ 
mogła wymówić słowa. Od cza» M. Ie KĘ pomyśleć 0 m 
su jego wyjazdu z Barcelony, kładce, aby panu Się ŻĘ bar 
który przypominał ucieczkę, ob Muszę się przebrać.. Mott” 
myślała wszystko, -co mu po»| _ iakiegoś taniego row? | 
wie, gdy go zobaczy. Teraz nas| 17> Ti); oelh bym dop „Ob, 
gle zabrakło jej słów. ST porządku? slczeni | z W 
Chciała mu opowiedzieć, jak] Namur skinął W i wyp | lity”, 
jego codzienne listy SODiO głową, podał jej ramię ! lazkz) | Mó, 
dzały ją do rozpaczy. Chciała wadził z redakcji. przej, | boyyc 
jednak o nim zapomnieć i gorlis się na ulicy, zatrzymał pi dakić | senar: 
wie zabrała się do pracy. Praca džająca taksówkę i rzucił praha 
jej nie posiadała jednak wielkiej trzym! | kona 
wartości. Gdy sama przekona» Po "kilku. chwilach 7a% tych R 
ła się o tym, opowiedziała Dlo- się przed jakimś dome ana: A rz, 
mizowi, co znaczy dla nie Na:| < przecież prosił Siehu  NEDE 
mur. Llomiz uśmiechnął się by zawiózł mnie do ‘epoko? a> 
smnitno A radził jej pojechać do rzekła lekkim zami€ TaS 
Francji. A gdy oskarżała siebie, | niem w ŻW Dolores: p mó ście, , 
że zdradza ich świętą sprawę,j —_ W tym sezonie hotelach | = W 
Llomiz zaczął ją uspokajać, wolnych pokojów w z) A 
twierdząc, że należy również pa| paryskich. kudnie, m M; 
miętać o własnym szczęściu. — To bardzo paS ieć, że | dą x 
Jeszcze tego samego wieczo:| si pan bowiem w1® gdzie | Raul 
ru odprowadził ją na dworzec moge spać w miejscu: 0 bard) 
i wetknął jej w dłoń nieco pies] ję się samotna- nie oz | 50 
niędzy. — To pani tut ia czuwa] kie 
Dolores nie czuła się teraz na | ponieważ będę © RAE zil j% Ot jg: którą 
silach, aby opowiedzieć to wszy| Namur wprow 5 "mieszk3 gi osé 
stko Namurowi. A zresztą ja»|rzył drzwi SWeg ely się 22 zal | Gui 
kie to miało znaczenie. Najważ» Gdy drzwi zam ramiona oz Senas 
niejsze było to, że znajduje się | mi, wziął ją W PAŁ 
tutaj, u boku ukochanego męż: | gorąco cało EC 


kroku, chociaż pożerała go nie: 
cierpliwość: Wreszcie doszedł 


czyzny i żadnymi słowami nie 


ry le 
y War] 
Ja po 


Gdy 
bezom na jego nie 
| "kwita uśmiech 


jk 


zs$yn milionera 


Dzieje miłości i kariery Spe 


zomej twarzy 
gz umiesz, widzu 
owy, czemu ten 
itant filmowy, 
be nie ma w so 
Elm nic z amanta 
liry vego jest tak. 
åtdzo lubiany, ce- 
wy y I podziwia: 


„ło jego uśmiech 
„Prosty, szczery, 


hdosny, "taki, jak 
ncer Tracy 


pu Spe 
bierze w niewolę 
Wyobraźnię obser- 
Ora, przed chwi 
zcze sceptycz* 
| pałrzącego na 
nieelegancką i 
tktowną syle 
¢ aktora. 
"dj „umie nosić 
kmi 1 razi w sar 
bodo! Najprawdo* 
niez, niejszym dla 
bluz strojem jest 
niej  7obocza, w 
4 czuje się dobrze i swojsko. 
Prłaltcną wychował się w zbytku 
emy Od dziecka przyzwyczajo” 
komfortu, nigdy nie zaznal 
w roj MA przecież najlepiej czuje się 
i biedaka.. Czyżby aławistycze 
onności potomka irlandzkich 
m byłą « Li jedynym skar- 
Yio umiłowanie estrzeni i 
Hdlonych p1? pes 


taka scena w filmie „Jak px 
niebie, który był de 
Na $Pencer Tracy „gdy gwizd lokos 
tny przerywa miłosną scenę | mię 
ukaz a Loreitą Young: zbliżenie 
acha wrz „Spencera, zamyślona, 
w daleki, rytmiczny stu 

pociągu. Gwizd się oddala, cich- 
bi, nim wprost widać, jak myśl 
Wpałrzow, © R pociągiem, jak oczy 
"pokoj A al, wypatrują czegoś 
$ jednak epizodzie ukarał się 
widział Tracy, wielki aktor. Już nie 
mars o się w owej chwili, ani jego 
twarzy, ak; na czole, ani praz 
cię. ya ANI usł, o specjalnej brzydo* 
Widać było jedynie oczy niespo 
re uduchowione, i twarz chlopca, 
ři go Nogiron: 
k »Jak w siódmym niebie* był 
cza, aiem węgięlnym kariery Spen* 
RA > d razu stanął w jednym szeres 
Lee „wielkimi sławami Hollywoodu. 
= nim do tego doszedł... 


N 


k 
ni 


Í 
f 


RA I my Ko 


W życin Spencera jest mało praw% 
dziwie ciekawych momentów. Szkola, 
kolegium, typowo amerykański Życio 
rys syna bogatego dyrektora fabrys 
ki samochodów. Potem... szkoła ma- 
rynarki wojennej,-. gdzie przyszły 
gwiazdor miał kształcić się w woj- 
skowości, w której rodzice: Jobn i 
Anna Tracy, widzieli dla syna pole 
dla kariery. Przypadek jednak zrzę” 
dził, że młody kadet poznał 
ogrodnika, Helenę * Corson, młodą, 
przysłojną -dziewczynę w typie sło- 
wiańskim i zakochał się w niej bez 
pamięci. - 

Ta niedozwólona miłość przedeła» 
wiciela eleganckiej rodziny: z. Milwa» 
ukee i mało wykształconej panienki 
była dla młodego człowieka punktem 
zwrotnym w jego życiu. Zrozumiaws 
szy bowiem, że jako oficer nie będzie 
mógł popełnić mezaliansu, który w» 
trudniłby mu pozycję — wyjechał do 
Nowego Jorku. 


Profesor języka angielskiego na us 
niwersytecie nowojorskim, Mr. Bo- 
ody, stary i wypróbowany przyjacie! 
rodziny Tracych, "poradził. młodemu 
człowiekowi spróbowania swych zdol 
ności recyłatorskich, z których sły- 
nął jeszcze w szkole. 

I oto Spencer zostaje aktorem. O: 
parcie normalne, którego użycza mu 
kochająca narzeczona, kształcąca się 
również samodzielnie w Nowym Jor- 


a 


ajnowsze premier 


—lmowsze premiery 


»Obawa przed skandalem, „Modelka, 
„Przygody Tomka fSawayera** i 


cą Obawa przed skandalem“ 


Bani „rodzaju filmu „Lokaj jaśnie 
li sale w gorszym, bardzo pospo- 

M wi jj yszukanym wydaniu. 
dowych się i pisze tyle o wielooso» 
sę 


t 
tykakj tów, zatrudnionych w ames 
Dopra ich wytwórniach filmowych. 
konani 1” dziwnego nabieramy prze 

tDecó pracy i „pomysłowości” 
zców, którzy wymyślili scena* 
k filmu „Obawa przed skanda 
nie 0-79. co się rozgrywa na ekra: 
Błupicj, 19 stek 
sję Ch nonsensów 
id zdobyć... ; 
m aby stw 
sł: 3 


na jakie może 
pomysłownść. Rzeczywi 
orzyć podobne brednie 


Mło 
do; dy człowiek (Gravet) prowadzi 
ię uli auracji przypadkowo poznaną 
ss 
tgo 
è ea Później gwałtem wdziez 
uch, o jej domn, odgrywając rolę 
którą (jedyna rzecz, 
W ten 
> rywalem. Później ©- 
Czy; aż że jest markizem... I t.d. 
ślnzy? ożna wymyśleć większe non= 


z 
z 


Publiczność... 


; dotkliwie czuje krze= 
cnerwuje 


się szwargotaniem 


biurach i „departamentach”, 


nieprawdopodobnie | 


+ Mystarczylby jeden scenarzy: | odzi : 
tas © potrzeba aż „departamen: | ła m-delką w wielkim magazynie | 
mód. Na drodze jej życia zjawia się 
zacny i | stał się bohaterem, 
Tracy), | dliwił zbrodniarza, wyratował z groty 


sy „Amerykankę, (Carolla Lom- | swoją małą przyjaciółke i znalazł wiel ; 


— to aktorów, którzy mielą językami, jak 
młynkami. Napisy — zresztą bardzo 
| złe — przykrywają pół ekranu. 


Film bez idei i bez sensu. 
„Modelka” 
wany teatr, w którym — nie 


ną rolę. 


|- Film jest zrobiony doskonale i zas | 
że cy — na 


,wiera nie nową już może ideę, 


— to'doskonaje sfilmo* | jego 


ale słowa dialogów odgrywają głów: czas 


| „pieniądz nie jest wszystkim“, ale po 
| daną w formie kulturalnej i artystycz 


córka ogrodnika 


mera Tracy 


nia, zawody życiowe i 


doskona- 


łych warunkach. 
Od . sześciu 


życia więcej. 


ęścia. | 
od nej roli wystąpi 


Komunikatzfroniu 


naszego Wielkiego Konkursu Filmowego 


esteómy w przededniu ostateczne= 
(ku, pozwała młodzieńcowi J rozstrzygnięcia nasze Wielkie« 
f iepowodzeń ppe yam ss 
| przez wiele niepo . w go Konkursu Filmowego dia ch 
których maweł irlandzka dusza Spem | gwiazdeczek. ' ; 
Tee Jutro zamieścimy kolejwy kupon 


oraz pierwszą listę imienną wyróż- 
kandydatek, które aczkol- 


Jedna x wytwórni przysłąpiła do 
realizacji pod kierunkiem reżyserskim 
— dramatu 


z życia św. 


Nowy polski film 


Spencer jest prosty; nie wyszukany | da" ma poważne kłopoty z cenznią. 


sposób. bycia: tego aktora 
mu legiony przyjaciół w. Hollywood. 


zjednał | Poza: wycięciem kilku- scen centralne 


władze filmowe zażądały zmiany ty* 


Talent zab jego ma wielbicieli na Ca* | tuju obrazu. 


|iym globie ziemskim.  Najdosadniej 
(kześlą go słowa żony: „Lubią go ko”| ka dni rozpocznie realizację 


biety i dzieci, a przede ws 


psy”. Bo psy mają instynkt wyczuwa | sarską w roli głównej. 


nia dobrych ludzi. 


Nasza 


p. Mieczysława Cw 


| Rok 1956. Jubilesz p. Mieczysławy 
Ćwiklińskiej. Na pierwszej scenie pol 
skiej, na scenie Teatru Narodowego 
stoją delegaci wszystkich warstw spo- 
samorządu, -wezel 
kich korporacji intelektualnych, świa 
ta literatury i sztuki. Wszyscy oni sta 
wili się, by oddać hołd największej 


łecznych, rządu, 


współczesnej artystee polskiej. 
Nastrój jest uroczysty, 


wą Ćwiklińską staje delegat 


|że rzeczywiście 


|cje życiowe są wyrównane. 


tym, 
ZYGMUNT SENED! naszego 


, podniosły 
| radosny. I oto przed p .Mieczysła: 
Prezye 


współdziałała z los 
trzykiem by wymusić ód niego od- 
szkodowanie". Spencer odchodzi od 
niej. Nieszczęścia chodzą parami. Na 
okrętach wybucha strajk, przez 
akcja, [co traci majątek i zostaje sam. Wów- 
Joan wraca do niego. Ich pozy* 


Gra Joan Crawford i Spencera Tra 
wysokim poziomie. Reżyse- 
tia pomysłowa i -— jak już -powie 
działem — kulturalna, co tak rzadko 
się zdarza w amerykańskich filmach. 


Wytwórnia „Terra = Film“ za kil- 
filmu 

„| „Macierzyństwo”, z Jadwiga Smo 
W obrazie 

jak wiemy, występują laureatki 
Konkursu filmowego dla 


denta m. stol. Warszawy i mówi: 


tu wszystkich serc. 


ciste, mocne, pachnące wino! 
Jesteś w sercu Warszawy, 


pierwszych miejsc. Jesteś dla 


ścią 


Twego talentu, niechaj 


niechaj długo jeszcze 


go czasu i uroku rozkosznej 
cości, najczystszy klejnot 
dowcipu“. 

Takimi słowami kreślił 


ski. 


„Gdyby tak przez chwilę zapano* 
wała na tej sali cisza idealna, usły* 
szałaby Pani zbiorowy rytm bijących 


„„Dła Ciebie, urocza, wielka artyst: 
koi Dla Ciebie, śliczna ambasadoro- 
wo uśmiechu, wdzięku, najwykwint- 
niejszej kultury i humoru, tak arcy: 
przedniego, tak krzepiącego, jak zło- 


Droga 
Pani. Zajmujesz w nim jedno z naj- 
Wars 
szawy jej wielką artystką, a takie ze” 
stawienie — to zaiste uśmiech losu. 
Jesteś dla Warszawy jej dumą i rado 


„Niechaj tedy długo jeszcze danem 
będzie rozkoszować się słonecznością 
tedy długo 
jeszcze biją do Ciebie serca ludzkie, 
Narodowa, 
pierwsza scena polska przyzna się, że 
ma Ciebie, najrzadszy klejnot talentu, 
klejnot najśliczniejszy nieporównane= 
kobie* 
humoru i 
postać ars 
tystki i nasze do niej uczucie rzecz- 
nik Prezydenta stolicy Wielkiej Pol- 


Cóż do łego dodać? Zbyt lekko: 


TRZEM CZOŁOWYM KANDY= 
DATKOM, 


które otrzymają największą ilość gło: 
sów, oraz trzem dzieciom, wyzóżnio- 
nym przez Komisję Kwalifikacyjną 
— zrobione będą próbne zdjęcia fil- 
mowo = dźwiękowe. Dopiero na pod 
sławie wyników tych zdjęć, pełny 
Sąd konkursowy w osobach p.p.: 
reż. M. Waszyńskiego, reż, St. Szebe 
gi, dyr. Turbowicza, red. nacz. Zdzi- 
sława Wójtowicza i red. Mieczysława 
Szczęsnego, pod przewodnictwem Kró 
lowej ckrann polskiego Jadwigi Smo- 
sarskiej, orzeknie, która z kandydatek 
będzie zaangażowana do głównej ro- 
li dziecka a które do ról drugopla* 
nowych. 


A więc, już niedługof 


dzieci. 
Zdjęcia do filmu „Zapomnianda me 
lodia“ są w pełni. Role czołowe gra” 


ją: Helena Grossówna, Jadzia Am 
drzejewska i Aleksander Żabczyński. 

W montażu jest film , Strachy”, z 
młodocianą gwiazdą Lolą Ikarwowską 
Eugeniuszem Bodo, Jadzią Andrze- 
jewską, Józefem  Węgrzynem, Mie- 
czysławą Ćwiklińską i Jackiem Wo: 
szczerowiczem w rolach głównych. 

Mało u nas popularny ale - 
towany reżyser Jerzy Garyelski przy: 
stąpi niebawem do realizacji dramac 
tu filmowego p. t. „Czarne diamen- 
ty“. Pod kierunkiem reżysera Julius 
sza Gardana rozpoczęto Pe Li 
mu „Dr. Murek”. Obsada: A e: 
jewska, Cwiklińska, Brodniewicz, Stę: 
powski, Sielański. 

Reżyser Michał Waszyński zrceali= 
zuje jeszcze w tym sezonie film sen- 
sacyjny p. t- „Człowiek widmo“, 


5006 


duma ichwała 


Â le f â rh S ia an 


przybyły nowe pozycje, a każda z 
nich to ieło sztuki 
aktorskiej, to genialny produkt arty- 
styczny i intelektualny („Pan Jowia!: 
ski”, „Gęsi i gaski“, „Skiz”, „;Zielo- 


dzinie filmu wyraża się w pokaźnej 
ilości około 25scin, z których dla przy 
kładu wymienimy: „Jego ekscelen: 
cja subjekt”, „Czy Lucyna to 
dziewczyna”, „Antek policmajster“ 
„Pan Twardowski“, „Wacuś“, „Stra: 
szny Dwór”, „Pani minister tańczy“ 
„Dyplomatyczna żona“, „AA merykań: 
ska awantura", ,Dorożkarz Nr. 13” 
„Trędowata*, „Ordynat Michorow* 
ski”, „Wrzos“, „Jadzia“, „Panienka z 
restante“, „Dodek na froncie“ 
„Dziewczęta z Nowolipek”, „Zna- 
chor“, „Robert i Bertrand“. W tego- 
rocznej produkcji p. Ćwiklińska wy: 
stąpi w filmach: „Granica”, „Prof: 
Wilczur“, „Druga młodzież“ i „Stra 
chy”. 

Ale- bądźmy szczerzy: czy ta rola 
którą przeznaczają producenci p. Ćwi 
klińskiej w dziedzinie sztuki filmo- 
wej jest w stosunku prostym do Jej 
genialnego talentu i popularności, ja: 
ką się artystka cieszy w całym kraju? 
Stanowczo niel W głębokim swoim 
wnętrzu artystycznym potrafiła p. 
Ćwiklińska odseparować technikę gry 


| nej. 
Chodzi tu o ubogą dziewczynę j Wystawa bogata. Film godny naj: | myślnie roztrwoniliśmy dla innych | dla obiektywu od środków  scenicz= 
| Jean Crawford, która wyszła za mąż | ;:czerszeg» pełuecma. całe słownictwo superlatywów, aby nych. 
z miłości za młodego nicponia. Ry:| „Przygody Tomka Sawayera” (czy: | znaleźć odpowiednie i ścisłe dla tej, Każda jej postać z ekranu — to w 
| chło się rozczarowala boleśnie i po- j ta się: Sajera) — to: czarujący i uro* która jest epoką teatru w Polsce, któ |żadnej mierze teatr to czy” 
stanowiła się usamodzielnić i zosta- |czy film — bajka w kolorach. ra jest niedoścignionym stylem i wzo sty i absolutny film, to gra doprowa 
dzona do maksimum  umiarkowania, 


porządny człowiek (Spencer 


| poga właściciel okrętów, 
| który pokochał dziewczynę prawdzi 


| wa i wielka miłością. Ofiaruje jej |ki skarb. 1 szernie o pracy artystycznej Pp- Ĉwi: 
| serce,, ale dziewczyna odmawia, bo} Co uderza w tym filmie — po za klińskiej. Zna ją cała Polska, ze sce= 
i cała teatralno = fil- 


| kocha icszcze swego nicponia. 


gdy były mąż puszcza się na szantaż ; tograficznymi, 
Joan wciągnąć w ,serskimi — -tó 

ostatecznie roz- | 
staje się z nim i wychodzi za mąż za | 
Spencers. Poznaje 'egą wielka milość, ' s 


i chce nieszczęśliwą 
aierę — dziewczyna 


dobroć i poświęcenie. i 
się na horyzoncie ex 
razem — Spencer podejrzewa 


Znów ziawia a 
mąż, i tym się jak na 
Joan, jest filmowa sztuka aktorska: M. 


{danie o przekornym Tomku, 


Lecz, |jego wszystkimi walorami czysto fo* 
dekoracyjnymi i reży- 
zespołu 


gra całego 


dzieci, w wieku od 8 dol2 lat. 


Znamy wszyscy to piękne opowia* | rem, która jest prawdą 
który |Piękna i Sztuki, 
odkrył i umieszko= się najwspanialszym mitem życia are 


Doprawdy. nie będzie w tym prze 
ady, jeśli zalecimy starym aktorom 
beirzenie tego obrazu, by nauczyć 
leży grać i co to w ogóle 
S. 


l tystycznego dzisiejszej Polski. 
Nie miejsce tu i czas, 


ny i ekranu — 
mowa Polska jednako miłuje 
Wielką Artystkę. 

Od 1936 r., t. j. od chwili, 


wa p. CĆwiklińskiej nasze zachwyty 


Do historii jej pracy 


oczywistego 
która kiedyś stanie 


by pisać obz 


swoją 


gdy wo 
bec elity. społeczeństwa naszego, pa» 
dły wyżej przytoczone słowa — sła- 


miłość umocniły się jeszcze bardziej. 
artystycznej 


to najgłębiej odczułe i formowane syl 
wetki, to LUDZIE żywi, prości, praw 
dziwi i przekonywujący, to gra opat 
ła przede wszystkim na. elementach 
odczuwania i uczuciowości. 

Tym wyraźniej występuje krzyw* 
da, jaka się dzieje polskiej kulturze 
filmowej, że tak wielka i genialna ar= 
tystka -jak p. Mieczysława ĆwiklHń: 
ska grywa tylko filmowe epizody. 

Dla tak epokowej, tak zjawiskowej 
Artystki winien być stworzony wiel- 
ki obraz, na poziomie jei wielkiego 
talentu- 


M. S. 


Str. 6. 


258, 


Nr. 258. 


0 nastrojach w miastach i wsiach 


py 


Składkow |P. S$., Front Morges pójdą sa- 


modzielnie do wyborów. 


Obóz zjednoczenia Narodow» | da 


wego nie zajął dotychczas sta» 
a Aae ehini 2 
się w, ywiście w wy 
borach weźmie udział. W niektó 


ZŃ. 


-_. Wyznaczenie terminów wy» 
'basczych reio życie i 


ugrupowaniach prorządo 

wych panuje pogłąd, że akcja 

i rcza winna się toczyć pod 
i go ymi, albo» 

wiem sprawy gospodarcze nale 
żą w pierwszym zie do sas 

„ Wysiłki różnych 


działaczy idą właśnie w kierun. 
ku zjednoczenia grup gospo 
rczych. 

Podobnie jak ordynacja wy» 
borcza do Sejmu, ordynacja sa 
m owa przewiduje, iż w za 
sadzie głosuje się na ludzi, a nie 
na listy. W kołach prorządo:» 
wych wyraża się przekonanie, 
że ten system wyborczy umożli 
wi wprowadzenie do samorzą: 


dów jednostek fachowych i od 


powiedziałnych. Wskazują, że 
próby uczynienia z samorzą: 
dów trybun politycznych - za» 
kończyłyby się smutnie dla sa» 


W kołach politycznych najs 
większą wagę przywiązują do 
rów, gdyż pozwolą one na 
wyrobienie sobie obrazu o nas 
hl tę w miastach i. wsiach. 
Wybory samorządowe będą 


niejako wstypem do wyborów 


skazanych na dożywotnie więzienie 


BONDYNŃ. Z 
o awolnienia z 
Ta y Jewelinie dwóch 
skazanych na doży» 


do» | wość polecenie, wydał więże 

nłów, a nawet zaproponowal 

przydzielenie zbrojnej cskorty, 

która by odwiozła więżniów 
Rzekomy inspektor oświade 

p ga że eskorty nie potrzebuje, 
yż 

przed 


ż ma swą własną, czekającą 


więzieniem. Po , 

er więzienia yA zobaczono 

2 więcej ani rzekomego in 

Naczelnik więzi spektora policji, ani obu więź» 
Bine, aaia w w prawdzi, | niów, 


ne, nie 


Ubiegłej nocy rzucono do do 
mu burmistrza Jerozolimy bom» 
jednak nie wyrządzi» 
ła szkody. Jest to pierwszy za» 
mach na burmistrza, który mia 
nowany został na to stanowis» 
ko dopiero przed dwoma tygo: 
dniami. 

W/czoraj rano powstańcy as 
ralbscy zaatakowali posterunek 
policji w Betleem. Oficer poli» 
cji, Arab, został ranny. Na miej 
sœ zajścia wysłano posiłki, 


zieci zmarły z głodu 


a w tym czasie ojciec trwonił pieniądze na hulanki 


ionego w mająt | Ślówińska się 


zatnadm 

mog bilo badzo złe, Sli | swoich rodziców, dwoje z nich 
wii, lek o nierównym | zmarło z wycieńczenia. 
usposobienia, bardzo śle trak«| Sprawą wówczas zaintereso» 
tował żonę 1 w końcu ŚKwińska | wały się władze, które ustaliły, 
wraz z czworgłem dzieci była ! że Śliwiński dobrze zarabia i w 
mnuszona dóm, Przez 6| ciągu dwóch miesięcy przetrwo 
tygodni wałęsała się po wsiach, | nił na hulanki około 400 zł. 
szukając pracy. 


(W, czasie tej!  Słiwińskiego pociągnięto więc 
Przytomny złodziej 


o małżeńskie Z9-letnies |wędrówki dzieci jej cierpiały 
ai Śliwińskiego, | straszny głód i gdy w końcu 


1 przys 
si ńska, któ 
pł. em opisała swoją nę» 

dzę, na pytanie sądu, czy zda 
ukarania męża, odpowiedziała, 
że boi się udzielić odpowiedzi 
na to, ponieważ mąż pobiłby ją 
później z zemsty, 

Sąd skazał Śliwińskiego na 7 
miesięcy więzienia z zawiesze» 
niem — wa tem, że bęs 
dzie posyłał pieniądze na utrzy» 
manie dzieci i żony. 


j. oboje udali się do wn 


można zorientować sie podczas wyborów samorządowych 


parlamentarnych. 

Podkreślają jednakże, że po» 
ważniejszych zmian  politycze 
nych przed rokiem 1940 nie na: 
leży oczekiwać. 


Zderzenie drezyny 

z pociągiem | 
CZERNIOWCE. W pobliżd 
miasta Targu Muresz w Siedf 
miogrodzie jadąca z dużą $ 
kością drezyna, na której znali f 

dowało się 10-ciu ludzi, zderzyí 

ła się ze stojącą na stacji lokomo 


śmierć na miejscu 2 osoby, 57% 
zaś zostało ciężko rannych. 


Strzelaninę na weselu 
urządził zazdrosny parobek 


We wsi Nadbrzeże, odbywa 
ło się wesele u jednego z miej 
scowych SOŁBOdAŃZY. W. pew» 
nej chwili do izby weselnej, 
nieznany sprawca oddał szereg 
strzałów przez okno. Na ziemię 


padł zbroczony krwią Józef Wi 
niarski. ; 


_Wszczęte dochodzenie wstaw 


sprawcą _ postrzelidia 


liło, że 
Władysław Juri 


był 19:letni 
kowski, dokonał zaś tego na 
zazdrości o dziewczynę. 


Spowodował groźny wypadek 


miesfornyrowerzysta 


W/ czasie treningu do zawo» 
dów motocyklowych, które od: 
były się w niedzielę w Alei Nie 
podległości w Warszawie, s 
darzyły się tragiczne wypadki 
spowodowane przez miesfore 
nych rowerzystów, : sd 

pewnym momencie, gdy 
jeden z zawodników, p, Galant 
mknął po jezdni z szybkością 
około 100 kilometrów na godzi 
nę, zajechał mu niespodziewanie 
drogę cyklista, Chcąc uniknąć 
grożącego zderzenia motocykli» 
sta skręcił raptownie i wpadł 
na przechodzącego obok robote 
|nika, który niósł na ramieniu 
jakąś belkę. Uderzony przecho» 
dzień nie odniósł jakimś dziw» 
nym cudem poważniejsżych obs 


rażeń, belka jednak ugodziła | 
siedzących na skraju 


dwóch chłopców. 


natychmiast do Instytutu Ch” 
rurgii Urazowej, gdzie J AE ; 
nich, Jerzy Michalski zmarł mi! 
odzyskawszy przytomać V 
Stan drugiego, Zdzisława 973 


a 
UX 


tef 


B= 


(A 


chodnika ję 


Ciężko rannych przewieziono fi 


mańskiego jest groźny: 4, któś itoh 
an 


Motocyklista p. G 
ry SRA e się wraz z maszty’ 
ną, odniósł szereg nie grozn i 
na szczęście obrażeń oraz złama 
sobie nogę. ofat 
Prócz tego wypadku wyco” | 
się z wyścigu zawodnik Doch» 


wskutek uszkodzenia maszyny h 


oraz wywrócił się p. Jerzy 2% 


i, doznając złamania NOS" fp 


Opróżniła kieszeń 


towarzyszowi libacji 


Kazimierz Szczepańs 
RAW DEKA 30:32 i 
na owym Swiecie ę ą4* 
browską (wieś Las gm. Zas 
ożdź). Po drodze Szczepański 
kupił butelkę wódki, czym 
i bramy 


zie odbye 


ar 
oznał 


(w. 
ofi 


rzy ul. Smolnej 9, 


a się libacja. 


Po fi, Szcz 
dził brak 27 zł, 
na towarzyszka 5 
kieszeni. lan zk 
de, Ry: Bi A 
dziejka została ujęta: ko 7 

Znaleziono przy niej tyl 


zł. Siedzi: 


Nie kładź palca... 


Smutna przygoda zecera 
Przechodzący ùl. Nowomiej: | walczących. Wówczas prz 


ską w Warszawie Leon Sosnow 
ski, zecer, (Rybaki 6), zauważył 
dwóch bijących się mężczyzn. 
Będąc z natury wielce łagodnym 
człowiekiem, S., chciał pogodzić 


w” 
nicy zgodnie rzucili się RA 
jemcę, zadając mu Szereg ran 
kłutych nożem. MENE 

Poturbowanego przewiózł 
karz Pogotowia do szp! 


W żołnierskiej służbie Rzplitel 


zaprawia się na obozie w Kozienicach Wdtsz. Brygada 


Obrony Narodowej 


ax |ległych sobie oddziałach zarówno i 


nymi gośćmi, 


wództwem i zaproszo: 
pór Ósemka za ósemką, idealnie wyrów» 


Wierzyć się pos 
to tylko dwa tys 


żę eye 


„| godnie wyszkolenia minęło. 


szę k 
downik 


farba (Gęs 


Ządawnione urazy 


zakończyły się krwawą rozprawą 
Kochmana i Mariana Puncelga, 

przyszedł do mieszkania | 
go przeciwnika, wszczynając a” 
wanturę. W/ pewnej chwili przy 
były wyjął rewolwer i zaczął 
strzelać do Piotrowskiego, W 
obronie ojca syn Piotrowskiegc 
w, również wyjął rewol» 
wer i strzelił trafiając Szwacca 

w głowę. 

Rannego w stanie beznadzie » 
nym przewieziono do szpitala. 
Całe towarzystwo aresztowano. 


f-my Bruchy Mio 
alewki 11) i Chim- 
ia 5). 


: 
. 


NOZE TPRDE DE: GO Ear o E s S 
Frontem 
do Morzaeał 


Swe | iu, 


Obóz w Kozienicach ma już usta- 
loną opinię wzorowej szkoły rycers 
skiej. y  sprężyście, roz- 
wija się znakomicie pod czujną opie» 
ką pana pułkownika Piwnickiego i 
doborowej kadry oficerskiej. Więk» 
wal. ge. wetata Wand PIG 

o szeregów Brygady. ie 

Aran prenga mallen ET s AEN A AA 4 
tegorii „C°, nych o 

dragich nic nie odróżnia, za wyjąt 
kiem chyba tylko rzetelnego zapa» 
którym chcieliby w służbie się 
odznaczyć. 


„Żołnierskość* i to ,żołnierskość” 
prawdziwą, widać w obozie na każe 
dym kroku. Robimy przegląd jedne- 
go z namiotów. Zajmuję go 2 kompas 
nia 2 baonn. Porządek idealny. Rów- 
niatko ułożone „kostki, na ziemi 
najmniejszej nawet słomki znaleźćby 
nie można. Podporucznicy rezerwy 
Grajek i Bortnowski, którzy akurat 
mają służbę, słusznie mogą być dum= 
ni ze swych pupilów. Przyznać trze: 
bs, że potrafią oni utrzymać w pod: 


ak i wzorową dyscyplinę. 


porządek 
ierska to w większości 


Brać ż 
wypadków stare wiarusy. Na niejed« 
nej piersi błyszczy Virtuti Militari 
lub Krzyż Walecznych, w krwawych 
walkach 1920 roku zdobyty. 

Mimo tego, iż mija już czas ćwi- 
czeń, żołnierze Brygady Obrony Na: 
rodowej nie przestają ani na moment 
trwać w czujności i gotowości bojos 
wej. Stanowiąc świetnie wyszkolony 
element w przeciągu wyjątkowo krót 
kiego czasu staną oni pod broń sko- 
ro zajdzie potrzeba. 

Tereny Ob-zu kozienickiego — to 
tereny pięknie w historii Polski zapis 
sane. W okresie naw. szwedzkiej 
hetman Stefan Czarniecki zadał tutaj 
właśnie klęskę najeżdźcom, znosząc 
doszczętnie pięć chorągwi rajłarów. 
Jazda nasza przyparła Szwedów do 
błotnistych łach (pozostałych z pra- 
dawnych czasów, gdy przechodziło 
tędy ł-żysko Wisły), w których pos 
topili się oni wraz z rynsztunkiem, 
końmi a nawet działami, Od czasu do 
czasu to tu. to tam znajduje się 
szczątki broni, bielejące kości i całe 
szkielety najeźdźców z za morza, któs 
rzy tutaj śmierć z ręki polskiej pos 
nieśli, 

Dziś słychać tutaj gromkie słowa 
rozkazów i równy rytm  dziarskiego 
kroku maszerujących oddziałów Bry« 


Godni 


hetmana Czarnieckiego raj si 


tutaj w żołnierskim Z 
gdy zajdzie potrzeba, 
jeżdźcom, że Polska nie 
jak walczy się i zwycięża» 
Strumienie ulewnego zp 
| pozwoliły na miłe spędzen 
ru przy płonącym nad wo 
żołnierskim. Znalazła ian 
|to rada. W wielkim drewn askrawy” 
dynku-hali zaptonçto A j aj i 
omieniem, oświetla 
Blaskami war zgromadzonych 
nierzy i gości. jowt 
Chóralne śpiewy i wystepy kasi 


| gady, 
| 


jok 


nego? Trzeba było 

się przed panem puł 

mi i licznie zebranym ST pos 

kozienickim. (1 może jes 4, ŻE x 

kimś także? Stara to prawom isiat 9* 

dur zawsze jakoś dziwnie 

serduszka niewieście.- 
Morowo wię else 

żalem opuszczaliśmy i 

jąc chóru, który żegnał = : 
— Dobrze było, ale ma rę 


a | CH 
Jeszcze by sie wieęcef oce] 


z 
morowo, A, 


Obóz senka: 


EA 
które zd 
kiła m y 


Świeć | 


-h. 


SOO |||" obiecie do bandy przestępców, 
4 tajemniczego Bractwa Białych. 


> 


ttmański 7 | ne - ; ` iada: 

yszukał artystę Slawetę, który z wyglądu jest | 1 powiada: , 
wa e podobny do Poradzkiego. Hetmański znał tajemnie — Może za wcześnie wyszedł pan z domu, pas 
eli lx Slawety, a mianowicie: morderstwo, które ten popełe nie dyrektorze? j 

Jur. fii: wobec tego począł go szantażować, chcąc zmusić — Lekarz zezwolił mi... — odrzekł Poradzki 


na tle „(Srania roli „Poradzkiego”. 


aWeta zgodził się na propozycję Hetmańskiego, udał 


R. so domu, gdzie dokładnie wystudiował rolę Sewery- 
tadzkiego, 
Mię, 2€80 dnia turyści w górach odnaleźli omdlałego Po% 
z Przeniesiono go do sanatorium, 
gąjz w 2ł telefonicznie do Zakopanego panią 
az 


dnika f udać 


Pukanie do drzwi. 


jen 2 
t sie | 
ości. | TE 
Sry’ Rk, 


Be, 


asiy’ Leto z takim wyrazem twarzy zawołał: 


R ał Do DERE , UogitśstE T , Puchała mógłby opowiedzieć Poradzkiemu, co 
ama! jp elos, oju wszedł wożny, ukłonił się 1 unizo jego żona wyprawiała w Zakopanem, to też nie po% 
+| = m zameldował: winien wcale czuć się tak wpokorzony. Żona jego 
cofa Po ch inspektor Puchała! nie jest odeń lepsza, raczej znacznie gorsza... Zna 
chá, Kowolo wili Puchała wszedł z teką w ręce. | przecież dzieje jej stosunku z Marianem Kaczore 
WU kie AA z przyjazną twarzą pozdrowił „Po” ! iem... 
D Ale inspektor Puchała nie miał zamiaru mieszać 
i | s spektor Puchała nie miał zamiaru miesza 
108 boyz inszuję panu, panie Poradzki, w związku | się do takich spraw. Zresztą, dał przecież pani. Ha» 
A Dae zdrowia. i EN linie ioe PORAZ że A: powie nic jej SA 
m. ziękuję — odrzekł rzekomy Poradzki. — | A gdy „Poradzki” przestał nagle mówić, odezwał się 
iwiąz, jęmność z panem inspektorem Puchałą, | Puchała: 
wiet Mo Czy Stb niech pan se, PR oda „ — Rozumiem, panie Poradzki, że dla człowieka 
god” SEP rocz Dre Już pan cy te torf — odrze pańskiego pokroju jest to wszystko bardzo ciężkim 
ES M Puchała. i przeżyciem... Ale moim obowiązkiem jest. złowić 
zy A ralen przyjemności spotykać się dotąd | tych „wszystkich, którzy pana tak dręczyli, żeby im 
M ba: w ale o pańskich wysiłkach opowiadała mi | wymierzyć należytą karę... 
wieć zon is . . : A yta, A 
vior (n, Ty mój szwagier, pan Witold Olszewski... | — Ach, panie inspektorze, gdyby to było moż» 
é omg wiele wysiłku łożył pan na to, by mnie , liwe — zadrżał aż Poradzki z gniewu. — Takie bez 
RY = TŁ ; stie nie mogą się znaleźć między ludźmi... 
` èla, Ma; ale co z tego wynikło? — westchnął Pu- — O to właśnie chodzi — poczyna Poradzki 
~ Ni wszystkie wysiłki okazały się płonne. | szukać w paczce gazet, które leżały na stole. Nie 
Aktore pniej jednak, pozostaję panu, panie in* į wie, od czego zacząć, tyle ma pytań, tak wiele ma 
zapali ozgonnie zobowiązany... Proszę, niech | sobie do wyjaśnienia. W końcu odważył się zapy* 
~D" tać: 
jw dopiąziekuję, sądzę, że moja praca „rozpócznie — Proszę, niech mi pan opowie, jak do tego 
02! mi, teraz, w związku z pańskimi wyjaśnies į doszło? 
— Wszystko ona... Wszystko z jej winy — 
ran p 2 Eroszę, proszę bardzo... Witold opowiadał | westchnął i opuścił głowę. 
lei tezeden ego razu byliście już na moim tropie... — Czarna dama? — zapytał Puchała. 
p zilibyście mi wiele cierpień, gdyby nie to, — Czy zna ją pan?.. Skąd pan wie o tym? — 


Rybyli 


dst 
Be 


+: Sio - 
e s wa przeproszenia — 


przy j aż $ 
sle f Dolicjan 4 opowieść najstare 
by ah t Warszawy — wys 
łe Dapiercć pomocnikowi rząde 
i twan ”. Przyjrzałem mu 
nić ik cnie 1 stwierdziłem, iż 
50 i jpierosa jest dosłownie 
sky dowan znalazłem w łóżku 
5 4 ego syna dziedzicz 
JC 
Ło eros) „PAN ząwsze pali takie 
śr ` CZ — zapytałem 
o Ry to JS 
AŻ Z w ogóle obcho 
j A f w 1 
ja Sj ie ją EAA GAEL 
ed! R None — Oedi 
jati tui si Potrzebnie tylko de: 
ry tp; | Pan i sprowadza na 
ie | 4 esłuszne podejrzeni 
si (A A podejrzenia... 
DA tnia? znów co? Jakie po: 
em iw, . począł wykrzykie 
ed Ma pien REJ chwili zakręcił 
me dzy ście i skoczył w ki 
2 Wi czył w kierun 
Kucie 
e pBaltrzym sj natychmiast za 
4 akt „2; uem go w progu. 


uc pA Ą 
Mzekoą Sczki upewnił mnie 
nt, że sie nie mylę. 


Štweryn Poradzki, słynny przedsiębiorca 
JM znany kobieciarz zapoznaje w Warszawie tajemnie 
etg, która oczarowała go swą urodą. 
Wej żonie i dzieciach i pozwala wciągnąć 


sumieniu szereg morderstw, a gdy Porądzki pragnie po 
H ie wycofać się, zostaje przez nich porwany. 
„*Szt bandy znany architekt inżynier 

2, pagnie zgładzić Poradzkiego — napotyka 
sf Wifey, pięknej kobiety, której zadaniem jest właśnie zwas 
teg mężczyzn do zbrodniczej działalności. Wobec tes 


ai € swym mężem do Warszawy. 

dziła poradzki BOWóli SI do siebie aep dnia posta- 

À się do swego biura, by tam 

f kig uchal}. W biurze odebrał telefon 

siono fii 80, który wydał mu dalsze instrukcje. Nagle 
i 


Warz „Poradzkiego”* przybrała nagle inny wy* 
zało podziwiać szybkość, z jaką się to sta* 
chwilą był zupełnie beztroski, nawet wee 
agle twarz jego przybrała wyraz zbolały, jak 
mla Walescenta, który tylko co wstał po ciężkiej 


Scie trochę za późno... — Ach... Głowa... 


àrszy policjant Warszawy końc 


A SENSACYJNA POWIEŚĆ 
SNA OSNUTANA 
WSPOŁCZE RER 


PRAWDZIWYCH 


budowlany a 
rozbolała go głowa. 


TAT RN Inspektor Puchała, ] 
działającej sz) bumów protokółów, spojrzał na niego 
Banda ma na | pytał: 


się pan źle czuje? $ , 
Hetman - Het — Ach, głowa mnie boli... 


jednak na 


rację, panie inspektorze... 
siedzieć w domu... . 


$ Kom maaotna mie pociera swoje czoło... 
przybiera szereg grymasów. 
r dzo cierpi. 

pomówić z inspe- 
Hetmana — Hets 


rozbe» 5 „A 
milczenie: 


ła świadkiem... Trudno mi 
bayd 


przecież straszna kompromitacja... 


o przeszłości... 


zapytał wstrząśnięty Poradzki. 


Przyprowadziłem więc domnie:| Gospodyni padła przede mną 
manego mordercę do pokoju, w | na kolana: 
którym dokonana została pod+  — Na Boga się zaklinam! — 
wójna zbrodnia wyrafinowane: | wołała — na wszystkich świę: 
go zabójstwa i zapytałem wręcz: | tych! Na prochy mego męża! 
— Co cię, łotrze skłoniło do| Nic nie wiem, kto dokonał tes 
zamordowania tych ludzi? go morderstwa! d 
— To jest oszczerstwo! —| W tej chwili zbrodniarz skos 
krzyczał, blednąc przy tym jak= rzystał z mojej nieuwagi 1 rap* 
by miał za chwilę zemdleć — Ja | townym ruchem ręki, dobywszy 
panu nie będę odpowiadał na| z kieszeni rewolwer, strzelił soz 
takie zarzuty! bie w skroń, po czym zwalił 
«— Odpowiadaj co cię skłoni | sie na podłogę. 
ło do morderstwa?! — powtó:| Gdy po chwili oprzytomnia* 
rzyłem pytanie. łem i pochyliłem się nad pod: 
W tej chwili zamiast odpo: wójnym mordercą, a teraz samo 
wiedzi zauważyłem, że gospody bójcą, otworzył szeroko oczy 
ni czyni wszystko, aby skorzyż| ! szeptał: 
stać z nieuwagi i opuścić pokój:| — Ja zabiłem dziedziczkę... 
Nie licząc się więc z żadnymi | Ja zabiłem panicza... Gospody: 
przepisami służby, z żadnymi! ni mi mówiła gdzie mają ukry: 
zleceniami do prowadzenia do» | te pieniądze i co im można zraz 
chodzeń, wyjąłem z kieszeni re: bować.. Gospodyni obiecała 
wolwer i przykładając lufę do się ze mną ożenić, jeśli będę bo: 
skroni kobiety, oświadczyłem: gaty. Chviałem być bogaty, ale 
— Jeśli w tej chwili nie zez* nie chcialem zabijać... Kiedy 
na pani całej prawdy, za chwie| wszedłem do pokoju dziedzicze 


lę przestanie pani żvć. t ka sie brzebudziła. Nie miałem 


— ujął „Poradzki* skronie, jak gdyby naprawdę 


który wyjął z teki kilka ale 
zdziwiony i za 


— Co się z panem stało, panie Poradzki? Czy 


Puchała trwa zakłopotany. Pragnie z powrotem 
włożyć swe papiery do teki, ociąga się jednak z tym 


wzdychając. — Alle to na pewno minie... Ma pan 
Ale nie mogłem już wy* 


Chwilę trwa to milczenie. „Poradzki” bezustan* 
Tymczasem twarz jego 
Znać po nim, jak bars 


Ale inspektor Puchała, który tak długo czekał 
na tę chwilę, nie chce odejść z pustymi rękoma. 


rywa wy: TET Ź 

— Żapewne pan dyrektor zna cel mojej wizyty: 

— Rozumiem, dlatego właśnie prosiłem pana 
tu do mnie... Nie chciałem jednak, by moja zona by: 
panu opowiedzieć, jak 
zo się czuję wobec niej zobowiązany... To jest 
Dopiero teraz 
wiem, jak ocenić jej charakter... Nie mówmy wcale 


też 
wi 


tym pyta: 


— Widziano pana w towarzystwie tej damy w 
Katowicach, dzień po pańskim zniknięciu. 
— Dama! — krzyknął wściekły Poradzki. — 
Powiada pan, że to dama! Diabeł to jest, bardziej 
okrutna, aniżeli diabeł... 
— Ale niech się pan nie oburza, panie Poradzki. 
To co minęło, nie wróci. Teraz zależy zarówno paz 
mu, jak i nam, na tym, by otrzymać satysfakcję. To 
oszę pana o zachowanie spokoju i o 
ź na wszystkie moje pytania... 
— O, panie inspektorze, nie mogę być spokoj: 
ny, gdy mi pan o nich 
Puchała spoglada na niego 
Czeka, aż „Poradzki* 


odpo» 


przypomina ... 
ze 
się 


współczuciem. 


uspokoi trochę, a po 


— Przede wszystkim proszę mi powiedzieć, jak 
się ta czarna dama nazywa? 


— Irys, nazywa się Irys — powiada Poradzki 


chała. 


— Nie, 


bestia. 


ze ściśniętymi wargami. ; 
— Irys, tak się nazywa? — pyta zdziwiony Pu- 


— Tak, a jej nazwisko? 

— Tego nie wiem... 

— Jak to? — zerwał się z 
Nie zna pan jej nazwiska? 
dopiero później 
nie chciała mi nigdy 
zwiska i imienia... Ach, jaka to podła, wyrafinowana 


miejsca Puchała. — 


zrozumiałem, czemu 
ać swego prawdziwego na: 


— W jaki sposób mogło się to stać, panie Poradz 


ki? — dziwi się coraz bardziej inspektor policji Pu- 


Prze: 


ta czama dama? 


ką! 


— Tak, tak przeszło rok... 


chała. — Przecież znał ją pan zapewne od dawnal 

— Tak, była moją kochanką w ciągu przeszło 
roku... — zaczyna Poradzki opowiadać jak na spo: 
wiedzi. — Dla tego diabła zaniedbałem moją żonę 
i dzieci... Dle niej gotów byłem zrujnować siebie... 

— No, niech się pan uspokoi, panie dyrektorze, 
zresztą rozumiem, że nie chciała ujawnić przed pa* 
nem swego nazwiska... Takie kobiety zwykły w pas 
dobny sposób postępować, Ależ gdzie ona mieszka, 


— Nie wiem — odrzekł krótko „Poradzki”. 

— Co takiego! — jest przerażony Puchała. — 
Panie dyrektorze, przecież pan sam przyznał się do 
tego, że była ona przeszło rok czasu pańską kochane 


odrzekł nagłe 


zmieszany, jak gdyby jego nerwy były już zbytmia 


napięte... 


— Panie 


— 


| łem ją odwiedzić... 


A więc przychodził pan na pewno do niej — 
prawie krzyczał Puchała. 

— Nie, nigdy do niej nie przychodziłem... 
dyrektorze — woła zdumiony Puchae 
ła. — W jaki więc sposób spotykaliście się? 

Albo w moi i 
moja i dzieci wyjeżdżały.. Albo też w gabinetach 
pierwszorzędnych restauracyj i lokali... 

A czy nigdy pana nie zapraszała do siebie? 
— Nie, nigdy, aczkolwiek wielokrotnie checia- 


mieszkaniu, wtedy, gdy zona 


— No, tak — zamyślił się Puchała. — Gdyby 


się ona nazywa... 


ją pan odwiedził, dowiedziałby się pan przecież, jak 


O to mi właśnie chodziło... — odrzekł Po» 
radzki — a tego się widać obawiała, Gdybym wie: 


dział, z kim mam do czynienia... 


— W jakich lokalach bywał pan z nią? 


— W Leśniczówce najczęściej, poza tym w sze* 


regu innych... 


— Czy ma pan fotografię tej pani? 
— Tak, tak — odrzekł szybko Poradzki i po: 


innej rady... udusiłem ją... A po 
tvm strzeliłem do panicza, bo 
się obawiałem, że ze strachu u= 
daje śpiącego i że mnie wyda... 

po tym... powiesiłem trupa 
dziedziczki na ręczniku, żeby u: 
dać samobójstwo jej... Wszyscy 
tu we dworze mówili, że ona 
kocha się w paniczu... 

To były ostatnie jego słowa. 
Przed przybyciem lekarza, 
zmarł. Pozostała mi jednak gos 
podyni. Śledztwo toczyło się 
prźez kilka tygodni, w rezultae 
cie jednak zostało w stosunku 
do niej umorzone, w żadnym 
bowiem razie nie można iej by 
ło udowodnić, iż była poinfore 
mowana o zamiarach dokonania 
kradzieży, a tymbardziej tak wy 
rafinowanego morderstwa... 

Najstarszy policjant Warsza 
wy na tym zakończył cykl swo 
ich opowieści. Gdy go  prosie 
łem, aby przypomniał sobie 
jeszcze kilka podobnych zbrod 
ni, odpowiedział: 


— Į tak nie miałem zamiar 


czął szukać w swoich kieszeniach... 


(Dalszy ciąg jutro). 


miałem innej rady-udusiłem! 


zy swoje sensacyjne wspomnienia 


opowiadać panu o tych swoich 
przeżyciach... Tak się jednak 
złożyło, że panu powiedziałem... 
Ale na tym będzie już koniec. 

Postanowiłem zatem zadać 
mu jeszcze kilka pytań, które 
by zilustrowały jego wspomniec: 
nia o samej długiej i jakże cięż 
kiej służbie. 
zy pan teraz jeszcze tęsk 
ni kiedvś do swojej pracy? — 
zapytałem. 

— Czy tęsknię? — zastano* 
wił się, — To może nie, ale czę 
sto bardzo śnią mi się dawne 
kłopoty policyjne, gonię po nos 
cach złodziei, dostaję się do nich 
z zasadzki, słowem... pracuję po 
nocach... 

— A system nerwowy? Czy 
ta długoletnia praca wpłynęła w 
jakim stopniu na pański spo: 
kój?... 

— Nawet w bardzo dużym 
stopniu. Staram się bardzo nad 
sobą panować, ale mimo to każ 
dy drobiazg potrafi mnie wy» 
prowadzić z równowagi... Całe 
szczęście tylko, że siedzę po ca= 
łych dniach na tym oto fotelu 
i wyczekuję chwili, kiedy przyj 


dzie mi zdać ostatni raport 
przed swym Najwyższym 
Zwierzchnikiem... 
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BUDUJEMY! 


Gdynia, wrzesień 1938 rok. 


Nikt nie przypuszczał, że 
Gdynia rozrośnie się do roz- 
miarów, które zadziwią świat 
cały. Gigantyczny rozwój Gdyni 
nie ma też precedensu w his- 
torii powstawania miast w Pol- 
ce. Gdynia — to najmłodsze 
dziecię Rzeczypospolitej — prze- 
kroczyła wszelkie oczekiwania. 
Nawet marzenia najśmielszych 
optymistów, w porównaniu z 
rzeczywistością okazały się tu 
małe, nędzne, mikroskopijne. 
Z ubogiej osady rybackiej. u 
której północnych granic to- 
czyła leniwie wody maleńka, 
kisnąca rzeczułka, siedlisko ma- 
larii trapiące miejscowych ry- 
baków, powstał największy port 
na Bałtyku. Rozwój Gdyni 
prześcignął również słynne „tem- 
po amerykańskie“, będące sy- 
noenimem dynamiki Nowego 
Świata. Lecz już ńam one nie 
Popens Gdańskie tempo oka- 
zało się szybsze! 

Nikt także nie przypuszczał, 
że Gdynia posiadać będzie w 
dniu dzisiejszym 130.000 miesz- 
kańców. A komu się śniło cho- 
ciażby, że Gdynia port polski, 
będzie zwycięsko konkurowała 
ze starymi portami hanzeatyc- 
kimi, których wiekowe tradycje 
mówiły same zasiebie ? Kto są- 
dził, że Gdyniastanie się przedmio 
tem podziwu najbardziej raso- 
wych narodów morskich: Angli- 


ków, Holendrów, Norwegów, 
Szwedów, dumą Narodu Pol- 
skiego! 


Niech się jednak nikomu nie 
zdaje, że z chwilą powst. COP, 
Gdynia spoczęła „na laurach“. 
Przebąkiwania o  osłabnieniu 
rozwoju naszego miasta porto- 
wego są przejaskrawione. Za- 
dają przecież temu kłam liczne 
inwestycje portowe, z budową 
kanału przemysłowego na czele, 
przy którym wre praca dzień 
i noc. Gdynia więc rośnie nadal, 
krzepnie, buduje! 

W mieście natomiast, które 
jest może za małe w stosunku 
do pertu, buduje się szereg no- 
wych gmachów. Wkrótce też 
rozpocznie się praca koło pro- 
jektowanego budynku Ubezpie- 
czalni Społecznej w Gdyni. Po 
tężny masyw  żelbetonowego 
bloku stanie przy zbiegu ulic 
Ministra E. Kwiatkowskiego i 
Batorego. Wnętrze tej budowli 
wyniesie 20.000 metrów kubicz= 
nych. Tu zostaną ześrodko- 
wane wszystkie urzędy  Ubez- 
pieczalni Społecznej. W gma- 
chu znajdą pomieszczenie oś- 
rodki zdrowia, przychodnie prze- 
ciwgruźlicze, przeciwwenerycz- 
ne, przeciwjagliczne, poradnie 
dla Matki i Dziecka, ambula- 
toria, kąpieliska, zakłady fizy- 
koterapii, rentgenologii, bakte- 
riologii i t. d. i t. d. 

Dzięki nowej inwestycji Ubez- 
pieczalnia Społeczna zaoszczę- 
dzi około 50.000 zł rocznie, 
które wydaje za wynajem pot- 
rzebnych lokali, rozrzuconych 
niewygodnie po różnych punk- 
tach niekiedy odległych nawet 
o dziesiątki kilometrów, jak np. 
w Wejherowie, gdzie mieści się 
obecnie centrala. 

Z chwilą ześrodkowania wszy- 
stkich urzędów i gabinetów le- 
karskich w jednym gmachu u- 
bezpieczeni nie będą narażeni 
na stratę czasu, spowodowaną 
udawaniem się np. od specja- 
listy chorób płucnych na drugi 
koniec miasta, do rentgenologa, 
celem prześwietlenia, a następ- 


nie do apteki, położonej znów 
w innym miejscu, gdyż wszyst- 
kie komórki jakimi może dyspo- 
nować dzisiejsza medycyna, 
będą się znajdowały w żelbe- 
tonowym budynku, obliczonym 
nawet na 20.000 członków wię- 
cej, niż należy w tej chwili do 
Ubezpieczalni Społecznej w 
Gdyni. Bo nie można powta- 
rzać błędów, które wiele kosz- 
towały niektóre instytucje w 
Gdyni (poczta budowana „na 
wyrost* okazała się za mała, 
podobnie jak i dworzec kole- 
jowy) nie biorąc pod uwagę 
„gdyńskiego tempa”  przekra. 
czającego najśmielsze oczeki- 
wania. Gdynia bowiem rośnie 
nadal niepowstrzymanie, krzep- 
nie, buduje! Sta 5: 


Narzeczony skoczył do studni 


ciekawa Sprawa na forum sądowym 


Niezwykle interesują sprawę 


karną o usiłowane zabójstwo | ne. 


Tło sprawy ściśle romantycz- 
Biedak Sołtysiak kochał 


niedoszłego teścia rozpatrywał|się ze wzajemnością w córce 
w dniu wczorajszym Sąd Okrę-| bogatego chłopa  Juliańskiego, 


gowy w Piotrkowie. 


ale ten nie chciał mu jej dać 


Na ławie oskarżonych zasia-|za żonę, gdyż marzył dla swej 
dał młody wieśniak Zygmunt|pociechy o takim jak on za- 


Sołtysiak, zamieszkały we- wsi| możnym zięciu. 


Nie uląkł się 


Pawłów szkolny, gminy Parz-|Juliański nawet zabójstwa któ- 
niewice, który w dniu 9 kwiet-|rym mu groził Sołtysiak jeśli na 
nia br. po nie udanym zama-|żeniaczkę nie pozwoli. . 


chu rewolwerowym dokonanym 


W krytycznym dniu, uzbrojony 


na osobie swojego niedoszłego |w stary pistolet systemu nagan 


teścia Zygmunta Juliańskiego |zaczaił się amant za 


stodołą 


pochodzącego z tejże miejsco-|i oddał z bliskiej odległości 


wości — bojąc 


się odpowie-|strzał w kierunku Juliańskiego. 


dzialności karnej, wskoczył do] Ten więcej z huku aniżeli z 


głębokiej na 18 metrów studni, | odniesionej 


rany stracił na 


lecz nie odniósł żadnego szwan-|krótką chwilę przytomność i 


ku na zdrowiu i samobójstwa j odniósł lekkie obrażenie. 


nie popełnił. 


Są- 
dząc, że Juliański nie żyje, Sołty- 
siak chciał sam sobie wymierzyć 


sprawiedliwość i wskoczył de! 


Kronika _Tomaszowska 
Epidemia 


czerwonki malej 
Według zestawień Ubezpi 


czalni Społeczne 


kim w Tomaszowie — 


chorych na dezynterję T 


wonka) w ostatnich 
znacznie zmalała. 


Komisja ministerjaln 
Maz 


W tych dniech bawiła jj 


w Tomaszowie 


maszowie Minisrerjalna 

sja w składzie dyrektora 
partamentu Ministerstwa 
nictwa i Reform Rolnyc 
inż. Łakoszewskiego, nacze 
ka Wydziału 
inż. Kluźniaka, oraz nacze 
ka Wydziału Rolnego 
Wojewódzkiego p. 


robót regulacyjnych rzeki 


i Wydzia 
Zdrowia przy Zarządzie pE 


Ini 
Technicznego * 


Urzę 
Orłowskieś 
która przeprowadziła lustra 
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i września rb. w Często-|jednokrotnie nie liczą sie z z S ; 
chowie, Związek podaje do wia-| możliwościami, a EErEE kiej zbiórki 17, 18 i „Dziennik Piotrkow nie z 


domości, że zasadniczo nie 
rozsyła indywidualnych zawia- 
domień o zlocie - pielgrzymce. 

Związek prosi gorąco całe 
społeczeństwo katolickie, by w 
dniach zlotu pielgrzymki łączy- 
ło się w modlitwie z młodzie- 
zą ślubującą w Częstochowie 
„Budować Polskę Chrystusową* 
Ci AŁIB RELAI aL EL 


inteli entna zdolna i obowiązko- 
g wa panienka przyj- 
mię posadę ekspedjentki sklepowej. 

Zgłoszenia do Redakcji „Dziennika 
Piotrkowskiego“, Piotrków Tryb, ul 
Słowackiego 18. 


sam Zarząd Miejski też nie 
zawsze dojrzy, gdzie potrzeba 
— a przecież każdy to stara się 
zrozumieć i wytłomaczyć 

Tak np. koło znanej eleganckiej 
cukierni Italii, wsamymcentrum 
Piotrkowa, chodnik jest uszko- 
dzony od dłuższego czasu wy- 
maga reperacji. Czym prędzej 
— tym lepiej, naprawę tą trze 
ba dokonać. 


Czytajcie 
„DZIENNIK TOMASZOWSKI” 


EE E nr, 2. Popol. o g. 3, 


| Tragedia człowieka, który zbudował swe życie na 


Kino - Teatr 


CZARY 


Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 


miesieczna 
PRENUMERATA: kwartalnie 


PANAKA t5 Maf: 


+: e E 
OrOMIEP Au ar. 


ZA ZASŁONĄ 


BEZEZE Z A ODT TATĘ I EI AN 
„Dziennika Piotrkowskiego“ wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. 
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Konto P. K. O. Nr. 602.480 


Kino-Teatr 


„A$” 


w Piotrkowie 
ul. Niepodle- 


p 3: p° 

z. 
Początek o godz, 5 pp, w niedzielę i święta 0 god 
CONDE RO BOZE ZIE OZ E EEA 


PO CEC SESJE 
Dziś najpotężniejszy film E FORGE ECT 
Dziś! Inauguracyjne otwarcie sezonu 1938 


nienawisci, z genialnym Victorem Mc Laglenem 


NANCY.STEELE 
ZGINĘŁA 


O O OE OE 

Początek o g, 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 
A O Daata a E sas 
Popołudniowy seans g. 3 


Kino - Teatr 


ROMA 


w Piotrkowie 
Maja 11. 


w rolach głównych: 


1 czytają WSŁYSCY! „ggg czenie 
ć „Z 


Pierwszy film z serii które tylko można 


Po kapitalnym remoncie Kina i aparatu 


Przebojowy film M 1. 


JEANETTE Mac DONALD jako o 


e 
Motyl hiszpans®s; 
o 5 e bg 
Film który nie wymaga pochwał, Popoł. z lego lm miłości: 


Na sensach popoł, o godz. 3-ej 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta 0 god 


TETEE EE 7 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jed” 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 
A PAO EY LENEA L D i 


ańs 


Dziewczyna 5zU 


zobacy 


w Kinie „As” p. t. ŚCI daj 
GRZECH MŁODÓDSŹ, | 5: 
Gladys George, John z. 
Warren William, Emma Dun qzie. 
Z filmu tego popołudniówek nie będz prone 
Pod Twoją o 


ry: 
1939 T 


z. 3 PO pa 


806 
OWY gyro 


